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Na dw orcach  
kolejow ych

Nic tędy droga.
L w ó w , 1. sierpnia.

(C.) Ogłoszony n iedaw no list o- 
tw a r ty  posła Thugutta  <io posła P o 
n iatowskiego w y w o ła ł  odpowiedź 
na łamach tego sam ego organu — 
,,W yzw olen ia ’’ — k tó ry  go w y d ru 
kował. Z odpowiedzią w ystąp ił  nie
d a w n y  kolega k lubow y po s ła  T hu
gutta, w iceprezes , a w  tej oliwili je
d en  z najpoważniejszych podobno 
kandydatów  n a  w aku jącą  godność 
p rezesa  klubu W yzw olenia , poseł
W aleron.

Jakżeż  n ieko rzys tne  jednak, p o 
w iedzm y n a w e t  w p ro s t :  nie
sym pa tyczne  i p rzy k re  w r a 
żenie w y w o łu je  odpow iedź po
s ła  W a le ro n a  w  zes taw ie
niu z listem posła T h u g u tta?  1 am 
p rzem aw ia  pe łnym  głosem, szcze
rze i p rzez  to  w łaśn ie  tern silniej, 
obudzone n a  nvkiok niebezpie
czeńs tw , jakie grożą  P a ń s tw u  ze 
w szystk ich  s tron ,  sumienie obyw a- 
te la-patr jo ty ; tutaj, w  odpowiedzi 
no.sła W alerona , o d  początku  do 
końca, w  każdem  zdaniu, w  każdej 
n ieledwie sylabie, o d z y w a  się n ie 
miły zg rz y t  zaślepionego partyjnic- 
tw a.

Niech się dzieje, co chce, i niech 
będzie, co  chce. b y le  tylko nasze 
s tronn ic tw o  postaw iło  n a  s  w o jem ! 
—  oto m yśl p rzew odnia  w y w o d ó w  
Posła  W alerona . Gdy poseł 1 hu* 
Sutt, m ówiąc o  szaleństwie rewolu- 
°ii w  P o lsce  i o duchu opozycji, ja
ki Panuje w  naszem  życiu  publicz- 
nem, Podnosi s łusznie, że ,,w Pol
sce  w sz y sc y  chcą b y ć  opozycją, 
ty lko  n i t  za  nic nie chce przy jąć  
odpowiedzialności11 i w oła  z przeję- 

„Na miły Bóg, z sam ych  
Przeczeń Po lska  nam  nie  urośnie!44 
- - P o s e ł  W aleron  w  swej odpowie- 
, nawołuje do w alk i:  „Nie robić 
żadnych  kompromisów, porozumień 
1 um ów  — w alczy ć  bez p rz e rw y !4’ 
. J a'kie to  p rzyk re ,  iakie bolesne! 
1 to w  chwili dla Polski i dla naszej 
młodej pańs tw ow ośc i  tak  n iesły 
chanie ciężkiej i trudnej, jak obec
na, rzuca się takie has ła ,  nawołuje 

do  p row adzenia  w a lk i  w e w n e -  
rznej wszelkiemi siłami i — bez  

Przerw y! Is to tn ie  „podobni jeste
śm y walczącej za sobą załodze o- 

k tó ry  idzie n a  dno ’4, jak 
rafme określił ten s tan  rzeazy  po 

seł Thugutt. W  zacietrzewieniu par- 
ty .nem  nie l iczym y się. zdaje się. 
^ńpełnie z tem, co  wolno, a czego 
m e  wolno, dla celów i in te resów  e- 
Eoistycznych pośw ięcam y interes o- 
£o 'py, b rn iem y  coraz  głębiej w  k a -  

ży  deprawacji, k tó rą ,  z aw ładnę ła  
naszem  życiem puiblicźnem.

Nie umiemy, n ies te ty , ż e  uży.ie- 
znów  s łów  posła  T h u g u tta ,  

®d°być się na „daninę m ora lną4’ na 
o łta rzu  sp raw y  ogólnej. Bo to pcw*
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k a ń có w  teg o  p a ń s tw a  ugina  się  w nie-
R o g ra n ic ze  so w „  1. s ierpnia .

Z C h a r k o w a  do n o szą :  R z e k o m y
„ucisk  n a ro d o w o ś c io w y "  w  P o lsc e  sta ł  
s ię  w os ta tn ich  dn iach  niemal ..najpo- 
pu la r iE e jszy m "  te m a te m  w s zy s tk ic h  
z jazd ó w ,  z g ro m a d ze ń ,  m ee trn g ó w  i in
nych  w y r a z ó w  opinii publicznej na U- 
krain.ie. O to  np. w końcu  lipca o d b y ta  
się w  K am ieńcu  Po d o lsk im  w ie lk a  u ro -  
c z 5"stość z  udz ia łem  cz ło n k ó w  rz ąd u  
u k ra ińsk iego  —  g łó w n o d o w o d z ą c e g o  a r 
m ia  c z e r w o n ą  na U kra im e  to w .  Je g a -  
ro w a ,  lu d o w eg o  k o m is a rz a  o ś w ia ty  Z a-  
tońsk iego  (b. p re z e sa  . .Gdlicyiskiego 
S o w n a rk o m u "  w o k r e s !e inwazji  r o s y j 
skiej w  roku  1920) i ine.  U ch w a lo n o  je
dnogłośn ie  rezolucje ,  w  k tó re j  ludność  
Kam ieńca ,  „zna jdu jącego  sic  na  g ra n ic y  
d w ó c h  o d m iennych  św ia tó w " ,  s t w i e r 
dza,  i/. „n asza ,  b e z p o ś re d n ia  są s iad k a ,  
k a p i ta l i s ty cz n a  P o l sk a  je s t  w z o r e m  
więzienia  n a ro d ó w ,  g dyż  p o ło w a  m iesz-

w oh  n a ro d o w o śc io w e j  i k laso w e j  (?!. .. )
Nie dziw też. że ro zm a ite  k o m u n i

s ty c zn e  o rg an izac je ,  z „ M o p rem "  na 
cze le  ( sk ró t  ten o z n ac za  „ M ięd z y n a ro 
d o w e  s to w a rz y s z e n ie  p o m o cy  u w ięz io 
nym  k o m u n is to m ") ,  ro z ta c z a ją  obecnie  
s w ą  szc ze g ó ln ą  opiekę  i t r o s k l iw o ś ć  \vo 
bec  uwięźk iuycli  w  Polsce .  —  a z w ła 
szcza  na  K resach ,  ofiar tego  „ucisku" .  
„L itość"  t a  znajduje  sw ój w y r a z  w  
p rz y jm o w a n iu  p rz ez  różne  o rgan izac je  
sow ieck ie  s z e fo s tw a  nad poszczególne -  
mi w ięz ien iam i w  P o lsce ,  w y ra ż a ją c e g o  
się w n,iesleni.it p om ocy  m ate ria lne j  
(c zy  ty lk o  m a te r ja ln e j? ) .  O s ta tn io  oglo- 

( s i ł  p o tę ż n y  W szeehukraińskli  so jusz  ko-  
; o p e ra ty  w w  C h a rk o w ie  „Sielski Oospo- 

d a r “ . iż p rzy jm uje  na  siebie sze fo s tw o  
nad  w lę z !enfera w  Czortkc-wie  (W ójew .  
T arn o p o lsk ie ) .  W ięzien ia  lw o w sk ie  już 
d a w n o  m ają  s w e  „ sz e fo s tw a "  w C h a r -  
V  wie i Kijowie,

na, .że jeżeli czego nam  dziś naj- 
. więcej potrzeba, to właśnie  czys to 

ści a tm osfery  moralnej w  naszem 
życiu -publicznem. k tóre  znów jest 
zaw sze  odbiciem nastro jów , panu
jących w  społeczeństwie- Dopóki 
w ięc  społeczeństw o nie zorganizuje 
się uo wałki z tem  w szystkiem , co 
jes t  pryw atą , sobkostwem ,' cyn i
zmem I w archols tw em , dopóki nie 
stan iem y zgodnie na tem  jedynie 
rozumnem stanowisku, że ..salus 
Reipuiblicae suprem a Iex“ i że nie 
ma większego niebezpieczeństwa i 
większego zła dla P ań s tw a ,  w alczą
cego o swój byt. o sw ą  przyszłość, 
jak rozbicie w e w n ę trzn e  i zaciekłe 
walki party jne, dopóty  unosić się 
będzie ciągłe nad P o lsk ą  widmo 
„państw a  sezonow ego’’, k tóre roz
paść się musi skutkiem dezorgani
zacji w ew n ę trz n e j  i pod naporem 
rozsadzających je ta rć  i walk par- 
tyjnych.

A chyba nigdy jeszcze w ciągu 
tych p ierw szych pięciu lat naszego 
bytu niepodległego, prócz ok resu  
najazdu bolszewickiego, Polska nic 
znajdow ała się* w  tak ciężkich te r 
minach, jak w łaśn ie  teraz. Nie trze
ba być w cale  pesymistą, żeby  nie 
widzieć, że grożą nam zew sząd sa 
me tylko niebezpieczeństwa, żc o- 
tacza nas  coraz ciaśniejszy łańuuch 
wrogich zakusów  i w pływ ów , i że 
w  tei sytuacji, jak ona się dzisiaj 
przedstawia, napraw dę  liczyć po
w inniśm y i liczyć możemy tylko 
sami na siebie i na  w łasne  siły.

A te siły, nieste ty, w  coraz więk- 
izem  rozbiciu i rozprószeniu; za
m ias t  skupiać się, łączyć  i jedno
czyć w obec  grożących nam niebez
pieczeństw, zw a lczam y  się w z a 

jemnie. a zw alczam y z zaciekłością 
taką. jakbyśm y nie z braćm i, nic z 
dziećmi jednej 1 tei samej Matki- 
Ojczyzny mieli do czynienia, lecz

ze śmiertelnymi wrogami. Z teru 
powinien być koniec nareszcie! 
W archolstwo musi zniknąć z po
wierzchni naszego  życia publiczne-, 
go. a miejsce jego zająć powinna 
serdeczna t roska  o dobro, pożytek 
i całość P a ń s tw a '  Niech nie hasty 
walki rozbrzm iew ają  w  tej b r z e 
miennej w  nas tęps tw a  dla Polski 
chwili, lecz hasta łączności prze
ciwko wspólnem u niebezipleczoń- 
slwti i wspólnym wrogom! To dziś 
w arunek  konieczny — i .społeczeń
stwo polskie, jak jeden mąż. musi 
domagać się sfe łn ien ia  tego w a
runku. musi wszelkiemu siłami d<o 
żyć do uczynienia z niego — pro
gramu działania.

Z A P R O S Z E N I  DZIENNIKARZY 
TURECKICH D O  TOLSKl 

Warszawa, 31 lipca. (Tel. G. L.\ 
Minist. sp ra w  zagrań, po p o rc z w  
m ie n u  s ię  z sy n d y k a te m  dz 'enni-  
karzy zam ierza  w c iągu r.a bliż
szych dni w ysłać  s w e g o  przed- 
s 'a w ic  eia do  K onstan tynopo la  ce 
lem zaproszen ia  d . ie n n ik a rz y  tu 
reck ie  \ do W  i r sza w y  C io d z i  o Ic 
aby  n aw ią z a ć  kontak t ze  s p o łe 
czeństw em  łu reck iem  i przed w y
stawą w rz e śn io w ą  dać  pojęcie o 
Polsce.

Premier Gratisii o leryzysie finansowym.
„KRYZYS FKONOM17ZNY GŁĘBOKO NIE SIEOA I JE ST  TO JEGO 
ZŁA STRONA’4 -  SPADEK CEN ARTYKMI Ó W  PIERW SZE I PO* 
TRZFBV JEST N1E« j łH U W N Y M  WARUNKIEM SA N aC II  G O SPO 
DARCZEJ. J J  ZNIESIENIE S-GODZINNEGO DNIA PRACY NIE BYł O 
PODYKTOW ANE KOME.CZNOŚCI.4MI n a t u r y  g o s p o d a r c z e j  -  
OBOWIĄZKIEM SPO ŁECZEŃ STW A  JE ST  NłEWYKi )h '7V s \ \  WANIĘ 
KONIUNKTUR SPRZYJAJ AC YCH L IC H W IE .-  RZ \ I ł  POŻYCZKI NIE 
PO T R Z C PIJjE  | I) N U  SU,' M E UBIEGA -  W PŁY W Y  SKARBO-

WE.

W arsz a w a  Ti.
P. P rezes  Rady

l ip c a .  (Tel. G I .)
Mim u rów i Minis

ter skarbu \V ladvs 'a .v  Grabski u- 
dzielił p rzed P aw .c ie l jw i  ..(Ja.ztty 
W arszaw sk ie j '  w y w ia ł  u w aktu li
ny cli -sprawach t inaąsow ych i gos
podarczych w *.wv.’zk:i z p rzeży
w anym  kryzysem . Na pytanie, jak 
g łęboko sięga obecnie kryzys ckono 
miczny w stosunki gosuodurcze kra
ju, p. Prem ier  odpowiedział: K ry . 
zys  ekonomiczny giermka nie sięga 
« jest to jego xta s troną. Przebieg 
przesilenia w rV s : e  jest znacznie 
łagodniejszy, mż ter jaki przezywa
no w Czechach i Niemczech Doty- 
kają.c koleino różnych gałęzi gospo
darczych w  krain obecne przesilenie 
nie może rychło dobiec końca i u- 
zdrowić nasż organizm gospodarczy. 
Gdyby przesileń e sięgało głębiej. 
doprowadzilODy do ziużki cen  ar ty 
kułów pierwszej p o T t ł i y  a spodek 
cen łych jest nieodzownym w arun 
kiem sanacji g o s p m a r*.zej i może na

siąpić przes ohn^żen^ kosz tów  pro- 
dukcii. W praw dzie  snaJek  zlotcgt 
mógłby doprowadzić do zniżki cen, 
nie chyba tego nikt sobie nic życzy. 
Dotąd, zaznaczy ł p. Prem jcr. nie 
m am y  ani większych bankructw , ani 
m asow ych w ysprzedaży . a d póki 
to nie nastąpi n a ie w  uważać prze
silenie za łagodm .

Na pytanie , iaką droga rząd za* 
mierzą zapobiec przesileniu, p. Pre- 
n  jer odpowiedział, że nkcia Rządu 
zapoc/ątkow^anu zos.a ta  jeszcze 
przed pól rokiem pr/oz  wprowadze
nie ulg podatkowych. Ost.i.uio na
stąpiło pewne przesunięci? w  spra-, 
wie godzin pracy, którą do ty czy 4 
hutnictwa. Rząd poczyń'!  ustępstwa, 
ale dalej w łvm  lUcriinku nie r a j 
dzie. P . P rem jer  nie podziela zda
niu. aby  zniesienie 8-godzJnn. dn 'a  
pracy  w huto c w ig  podyk tow ane  
było kOfiiącznOŚPa na 'u rv  aospodari 
czej Pozatem  Rząd prowadzi ?k- 
cję k red y to w ą  w  kierunku obniż<mia
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l stopy procerPo-wcj Jo czsgo przy* 
'wiązujfe wielką w ag;. Jest dopiero 
na początku tej akcii. W nawia-sie 
raznaczvć należy, ż e  w  Niemczech, 
które cztery miesiące wcześniej u- 
Ytality swą v.alu'ę, zlo wynikające 
z  wysokiej stopy procentowej uja
w niło się jeszcze ias<'awiej niż u 
nas. co śv\ iadczv o tent z iaK wiel- 
Yiemi trudnościami irst połączone 
ro zk a za n ie  tej kwestii. Akcia Rzą
du polskie?} data ntl pewne wyniki, 
które uwvdatfi!ły  się w zw y żce  kur. 
sów  akcji przemvst *wych.

Na pytanie, jakie obowiązki spa
dają  na społeczeństw o w okresie 
przesilenia, p. ^ rem je r  odpowiedział:

P ie rw szym  obowiązkiem jest nie
w yk o rzy s ty w an ie  k o n im k tu r  sprzy
jających lichwie; dotyczy to tych, 
•którzy, mając gotów kę, d a w n ’ej zaj 
m owali się spekulacja a dziś prze
rzucili się do l i c h w y .  Drugi obowią
zek polega na szyokiem uzdrow ie
niu kalkulacji cen u » wszystkich 
wyo sta fach pracy. P o n zesta ć  nale
py na niskich pro.*en;»:h a szybk<m 
zbycie a nie duź^Ta procentach przy 
m ałym  obrocie.

Na pytanie co do uzyskania k re 
dy tu  zagranicznego do którego przy 
wiązują kola gospo Jarcze  wielką 
w agę  i na jakich w a 'u n k ach  można 
uzyskać  ten k redy t  w  d ro d te  p ry 
watnej i riządo.vej, p. P re m ie r  od
powiedział:

D opływ  kapitałów c.łjcych jest 
bardzo pożądany o ile nie mają one 
być uzyskane m  wyroki procent i 
na krótki termin Niek;ó-zv prze
mysłowcy zaciągają nożyczki zagra- 
i iczr.e na zbyt wvsoki prncent, co 
podkopuje zaufani.* do nas N iektó
rzy jednak p r zecm ło w cy  uzyskali 
korzystny kredyt np. przem ysł cu
krowniczy. który otr/cm » ł nożyczkę 
na stosunkowo G ew elk! procent. 
Rząd pożyczki nie potrzebuje i nie 
ubiega sie o nr3, w spółdziała jednak 
w  tej sprawie, nd/JTai«c w ojpo- 
wiednich bankach gwarancji.

Na pytan ie  co do naszego bilansu 
handlowego w  roku bieżącym p. 
F re m je r  oapow izdTał.  że do tych
czas nie widać ozrntk pogorszenia 
się w  porów naniu  z rakiem ubie
głym

Na pytanie, ja‘k sie P. P re m j i r  za 
patru je  na pesym istyczne  poglądy 
sena to ra  Buzka wypowiedziane w  
Senacie. P. Pretr.jer odpowiedział?

Obliczenia senato-a  Buzka są ,

lSIliEtf t MiStfiltl „
na Ukrainie sowieckie!?

DANE STATYSTYCZNE O SZKOTACH, „DOMACH DZIECINNYCH". 
BfBĆJOTEKACH 1 T. D . — KOSZTA SZKOLNICTWA POLSKIEGO 
POKRYWAJĄ FUNDUSZE GMINNE, — KURSA CELEM „WYCHO
WANIA" NAUCZYCIELI . POLAKÓW W DUCHU KOMUNISTYCZ
NYM. _  CAŁA ROBOTA OŚWIATOWA OBLICZONA JEST NA 
ZŁOWIENIE RESZTEK POLAKÓW  w  SIECI KOMUNISTYCZNE.

(T e leg ra m  w ła s n y  „ G a z e ty  L w o w sk ie j" )

Pogranicze sow „ 1. sierpnia.
Z Kijowa donoszą: W ' tych

dniach ogłoszono urzędow e dane  o 
stanie ośw iaty „polskiej" na terenie 
Ukrainy sowieckiej. W edle tych da
nych, na Ukrainie obecnie istnieje 
232 szkół polskich (t. j. przeznaczo
nych dla dzieci polskich, z  językiem 
w yk ładow ym  polskim), 15 „dom ów 
dziecinnych’’ (mających cele w y 
chow aw cze). 39 klubów „kuifurap 
no-ośw-iato\vyc!T‘, 20 bibliotek, 50 
punktów dla likwidacji ana lfabe ty 
zmu (kursa wyszkolenia początko
wego), oraz 30 czytelń bezpłatnych. 
Koszty utrzym  *nia większości tych 
organizacji oświatowych, szczegól
nie szkół, p o k ry w a  się. począw szy  
od bieżącego roku szkolnego, z fun
duszów „budżetu miejscowego1’, t. j. 
7. funduszów gminnych. P onadto  w 
Kijowie i innych środowiskach U- 
kra iny  sow. założono „kursa p eda
gogiczne celem należy tego  przygo
towania i . .w ychow ania” Polaków 
nauczycieli1’. Abiturienci tyrch kui- 
sów  ko rzysta ją  ze w szystkich  :praw 
„rakfaków " (jak również z sub
wencji rządu, zapew nia jących im 
„.minimum życiow e’’ przez  cały  
czas trw an ia  km sów). W  miejsco
wościach w których ludność z 
„mniejszości narodow ych" jest ty l 
ko nieznaczna, pootwierano przy 
szkołach ukfatdskich w ydz ia ły  pol
skie względnie żydow skie.

Zbyteczpcrn byłoby dodawać, że 
cały (en w zm ożony -..kulturalno-o
św ia tow y  ruch’’ obliczony jest na 
złow ienie pozostałych jeszcze na U* 
krainie Polaków w sieci komuni

zmu. Szczególnie silnie uw ydatn iły  
sio odnbśnc intencje rządu sow iec
kiego w czasie odbytej w  lipcu w 
k iowie „ w s.z e c 11 ukraińskiej konfe
rencji nauczy c ie isE  a ipe-iskiego”. 
k tó ra  sform ułow ała  sw e  bojowe h a 
sto jako — „wychowani© m łodzie
ży  polskiej w duchu lerńmzmu".

Dodać należy, żc n iek tórzy  
„Polacy", uczestn iczący  w  tej k o n 
ferencji, złożyli oświadczenie, ja
koby w  „psychice’’ Polaków, za
mieszkałych na obszarze U k ra m f  
sow., miał w  czasie ostatnim po
w stać  „przełom" na rzecz ustroju 
sowjeekiego, k tó ry  rzekomo udzie
lił mniejszości polskiej możności 
swobodnego rozwoju w granicach 
sw ych  dążeń narodow ych, gdy  n a 
tomiast „w  ojczyźnie (t. j. w P o l 
sce) w ładze  stosują względem 
sw j ch mniejszości w ręcz  odmienny 
system , system  ucisku (?!) i gnę
b ienia1’.

Jeszcze  dalej poszła w  swem 
„bezgranicznern oburzeniu na P o l
skę” odbyta w W innicy gubernia n a  
konferencja nauczycieli - Po laków  z 
Podola sowieckiego. Konferencia ta  
ogłosiła bezczem a odezwę zw róco
ną „do nauczyciels tw a ukraińskiego, 
białoruskiego i innych mniejszości 
narodow ych, pracującego w nie do 
u wic te  en u  ciężkich ■warunkach w  
Polsce, zasyła Urn w yrazy  w spó ł
czucia i zapew pienia, że bliska już 
chwila w yzw olenia  ood przew odni
ctwem partii kom unistycznej z jarz
ma ucisku polskiego i haniebnej po
lityki rządu polskiego" i t. p.

zbyt pesym istyczne; nie wdając się 
w analizę poszczególnych cyfr 
stwierdzić niożnu, że w pływ y . 'kar
bowe w ubiegł‘/-'fc nicsia„ach jako- 
też w lipcu, nie potwierdzają  pesy
mizmu. Co do w pływ ów  z riionoooiu 
tytoniowego i *p -yusow ego, p. Pre 
mier ośw iadczył, że dochol lv z tych

źródeł pckrfla 25% naszego budże
tu. N ajw iększa' w yd a li >»ć przew i
dyw ana jest d ijo r t i  na lata T>2b i 
1927. Dochody z tych źróm-ł w roku 
1925 zastąpią pożycie, uzyskane w  
roku bieżącym z bilonu i cpt7'«4Uiv 
złota, ponad d ężar wykupna marek 
polskich.

ZGON POSŁA DRA JONASA. % 
Stanisław ów , 31 lipca. (T eł. G, 

L.). D ziś w  południe zmarł tutaj 
poseł na Sejm  dr .  Rubin Jonas,

OŚWIADCZENIE POSŁA THU- 
GUTT.4 PRZYŚPIESZY N O w fe  

WYBORY?
P rag a ,  31. lipca. (Tek G. L.) 

„AMenkow" w yraża  c-pii^s, że o- 
świadczenie. zlożor.e przez pcsla 
T hugutU  przyspieszy r.c-wc w y b o 
ry , które p rzyczyn ią  « ę  do uzdro
wienia stosunków paity tnych. o- 
czywiście o ile rolnicy zdadzą s o 
bie spraw ę ze  swej roli.

MIEŚCI NIEM. Z RUMUNJ1.
Berlin, 3 *  lipca (Tel. G. L.) Pras: 

niemiecka podaje wiadomości o s y  
tuacji w Rumunji. Sytuacja jest po- 
ważna. Urlopowani olicerowia ru
muńscy zostali po»oiani z po Mtfotuni 
do pułków, w  Bessarabji zoGal o- 
głoszony stan oblężenia.

NIEMCY O PRZEDŁUŻENIU 
PRACY NA G. ŚLĄSKU

Berlin, .31. lipca, (Tel. G. L )  
„V orw drts” msza 1  artykule  w stęp
nym : W jednym z w arunków  ukła
du górnośląskiego polsko-niemieckie- 
go Polska zobowiązała sie na prze
ciąg lat 15 zatrzym ać niemieckie u- 
Stawy w dziedzinie pracy. Dlatego 
Polska może na G. Śląsku wprowa
dzać w szystkie te zmiany, która 
wprowadzają Niemcy. S-mio godz. 
dzień w obec taktyki niemieckiej nie 
mógł być zatrzym any wobec tego  
na polskiej części G. Ślaska. Także 
Czechosłowacja, która ratyfikowała 
konwencie w j .zyfigtońską. oświad
cza. że jest zaniepokojona w* w y so 
kim stopniu postępowaniem Polski.

1 w

O PRZYWRÓCENIE STO SUNK Ó W  
HANDLOWYCH M ĘDZY EUROPA 

A AMERYKĄ.
Nowy Jork,, 31 lipca. (T el G- 

L.). „United P ress"  d on osi, że fa
brykanci i fi-my handlow e W all- 
Streed w ysyłają  sw ych  przedsta
wić l i d a  Europy dla przyw róce
nia stosunków  handlow ych i przy
gotow ania się do sytuacji jaka, 
pow stanie d o  w prow adzeniu w  ży
cie pia u Davesa. D.Tesjąpi w ielu  
firm w yjechali już cło E ufcpy.

— -  -o*-------
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MAGDALENA SAMOZWANIEC

NreidżałuwflM czasy.
-  -  Dla lwow skich Dań.

II.
W arszawa, w  lipcu.

A propos bielizny. zapomniałam 
przypomnieć co nasza  pan i  z 1909 
roku ma pod suknia. Smutek. Wfcłki 
smutek. Je s t  tam staniczek z krajo* 
w ym  guziczkiem robo ty  sierót, jest 
halka (9zumią jo d ł r  na cór szczy
ci e ’> jest b ia ła  spódniczka z „me- 
reżk ą“. inne jeszcze barchany , no 
i gorset,  idjota długi do 2iemi, z „bry  
k łami" i stalkam.U którego używ a
nie przyprawić mogło o . .mereżkę'1 
w  głowie, a k fóry  rz iy n ie  obciskał 
ku dołowi bując ksz-iailty P o ltk ,  tak 
Źe nieied-1'? mogła oma! ze usiąść 
stojąco!) Gdzie drzem ałyście  wów- 
CŁIS wizje koszul i kombinacji- jed- 

abnych podobnych powiększonym

płatkom róży, sukien łagodnych 
rzucanych w  mig przez głowę, iąv 

twych. płonnych nuękicb a magicz
nych i g roźnych :’,

Była  i w ów czas w ygodna sukien
ka, bard to noszo ia. Zw ala  się „re- 
ic rm -kT id” i p a c h n ę ła  oocianem — 
„Eosence concentrć !a Cigogrte". 
Była  najczęśc!?; uszyła z barchaiiu 
grana tow ego  w czer-ąone k icpk i  lub 
zie-lonego w  g ranatow e. bv odstra 
szyć samego szatana, ew entualn ie  
pa-n;,w. No, a ów-cresne zabaw y! Bal! 
Bal, przy k tórym  u p o ra ją  si^ jesz
cze konserwatyw n s  serca! — Bal 
p rzedw ojenny  b v ł . lo  rooważay L.a- 
bieg m a t r y m a n j^ n y  przy muzyce. 
!>zisieiS:zy dar.ci f? to kinderbal bcz 
konsekwencji, gdzie \vcsołv znajdzie 
wesołość, sm utny cieżki snu lck ,  
•zdzie wogóle każdy co choc znajdzie 
lub co chce zgubi. Miło. swobodnie 
jak .Murzynom «' Kanadzie. Pam ię
ta m bale przed samą wojtią. I ) \ \ a  
obozy. Oboz cz4*nv obóz nieLdes- 
ko-żółto-różo\vo-pi:g >waty. Pierw-

y w strachu, drugi gotów na 
wsżysko. Mł ido mężatki schodzą 
z oczu nianiom i u ileaU aia  w bufe
cie. Suknie balowe są  ściśnięte w 
pasie, na fiszbDseii. o stu liaftkach 
zardzew iałych , których rozpiąć nie 
można bez pomocy osoby trzeciej — 
(dlatego to  dotychczas u trzym ał silę 
w literaturze przesąd darcia w s-trzę 
py pięknych toalet w momentach u- 
czuciowych, przeciwko czemu ofiara, 
'o  naiwni idealiści, pisarze!) nigdy 
rde protestuje). — M tm v  siedzą pod 
śmaną całe w dżetach, łonach,, szep
tach, uśmiechąc’;. lornetkach, ped- 

ródkach i rękawiczkach na  benzy
nie. Czasem się to zany ta ;  „Z kim 
tańczyłaś M1'n iJ ?  .Z  PLm dkiiriK  
„Z hrabią"J To dobrze moi» dziecko.

' ipozwó!: dziś walc. wczoraj ma
zur i rozm ow a przez dobre pięć mi
nut — ja myślę że jesteście zaręcze
ni. B r a w  M y n a ! ; — Tam  ;n ó w  
młodzi fleurtują. P an n a  orzypiera  do 
ściany dryblasa w cwiKłerze by r.u  
opowiedzieć ciekawą historję. >jn

rzuca spojrzenia na boki. próbuje 
i tu dać nura  jak przy grze  w Lsu, 
w ydłuża się i kurczy, u panice nić 
nie s łyszy — w reszcie, ludzkim gin- 
sem wyznaj®* ..Prow.ę pani m y n a 
praw dę  nie m oź?m v dlużei rozm a
wiać... za ręczą  nas i co a potem, 
z robię1?” *0 to mógłby soę zapytać 
dzisiejszego szimisty lul- jawatidy! 
Ten 'by mu pokazał !) No. i — aż tu.., 
P.any boskie do m azura wszystkie  
p a ry ! ! '  Fj dziś' Dziś! Ratunku! Ach 
te w y ry w an ie  "anii-m z zawiasów, 
n ieprzysto jne ha -- a o 1 e wywilasy i o« 
b e r ta sy  do rasa  i iasa, to bieganie 
jak zw arjow ar.e  ow ce z iednego ką
ta  sa.!i w  drugi równie beznadziejny, 
w  deszczu lecących z sukien dże
tów, pailletek i szkła.

Przypomnijcie sobie, siostry! To  
by ło  straszne. BSg zapł3t za pized* 
wojenne C£i«y

• - \  I
.    *3
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m i j s s o l i n i  p o z o s t a j e  n a  STA
NOWISKU W ODZA FASZYSTÓW.

R z y m ,  31. lipca. (Tel. O. L.). Z o- 
kazji jutrzejszego zjazdu faszystów 
u ' Bolonji, w  k tó ry m  uczestniczyć 
mają przedstawiciele 83 kół faszy
stowskich tej prowincji, Mussoliui 
Przesłał na ręce  posła  ArbinatYego 
juko kom isarza związku faszystów 
Pismo, w którem w y raża  pozdro
wienie zjazdowi. W piśmie teni Mus- 
soLini, odpowiadając n a  zarzu ty ,  pi
sze między innemi: Gdy chodzi o 
karanie tych. k iórzy  naruszają  pra- 

■ wo. czyniliśmy to i będziemy czynili 
nadal. Bezprawie zwalczaliśmy i bę
dziemy zwalczali nadal. Jeżeli cho
dzi o rządzenie nie partią, lecz kra 
jom, zasada ta  by ła  podłożem moiej 
akcji. Żądają odemnie, bym się 
zrzekł godności p rzew odnictw a p a r
tii. Jest to żądanie niesłychane. W e  
Francji szef rządu jest przewodni
czącym  partji radykalnej, a w  An
glii Mac Donald jest szefem rządu,
a równocześnie przew ódcą partji 
pracy.

POŻAR DZIELNICY P O R T O W E J 
W  Kh OLE W CU. 

Królewiec, 31 lipca. tTel. G. L.) 
W  tutejszej dzielnicy portow ej p o '  
w sta ł  dziś  ran o  wielki r o ż a r ,  który 
zn szczy ł  znaczną  ilość ^składnic. 
Przyczyną pożaru  fest p rzy p u szcza l
nie k ró tk ie  śn iec ie

1 obrad Sejmu.
WOLNY HANDEL SPIRYTUSEM  KOŃCZY SIĘ 1. STYCZNIA 1934 
R. — KARY ZA ZWŁOKI PODATKOW E. — L W Ó W  I KRAKÓW 
MOGĄ POBIERAĆ AKCYZĘ DO KOŃCA 1925 R. — OGRANICZENIE 
ŚW IĄT. —  PR A W O  W ŁASNOŚCI DÓBR ŻYWIECKICH. — 10-GO-

DZINNY DZIEŃ PRACY.

W arszawa, 31. lipc-ą. (Tel. G. U.)
W  głosowaniu nad poprawkami S e 
natu do ustaw y o monopolu spirytu- 
'ow ym  Przyjęto rn. i. poprawkę. °- 
kreśla.iącą na dziad L stycznia 19.34 
wygaśnięcie autom atycznego  p iaw a  
wolnego handlu (ietaiiicznego spiry
tusem i czystemi wódkami w zam 
kniętych naczyniach

Co do ustawy o karach za zwlo
kę podutimwa edrzucmio poprawkę 
Senatu, aby k r rv  by ły  określane 
półmieDęcznię, ;S nie miesięcznie. .

Co do u s t a n y  o tynicz. u re g u io  
waniu f in a n só w  k o m u n a ln y c h  p r z y 
ję to  P o p ra w k ę ,  w e d le  kn'mej g m in om
w ie jsk im  w o ln o  w  II p ó łr o c z u  1924 ; 1930 r.

cenie z poprawki słowa „W ersa l11, 
w te n  s p o s ó b  upoważniono rząd tyl
ko do uregulowania praw a własno
ści dóbr żywieckich.

Co d r< ustawy o jeżyku urzędo
wym władz administracyjnych. Izba 
odrzuciła poprawkę, że ustaw ą ma 
obowiązywać od I. kwietnia 1925 r., 
a nie od I. października 1924 r- Usta
wę o języku w szkolnictwie przyjęto 
z p o p r a w k ą  Senatu, aby liczba 20 
dzieci, a me 25, decydowała o w y 
kładzie dwujęzycznym. Całą  usta
wę przyjęto ostatecznie.

C o do u s t a w y  o ochron ie  d ro b n y c h  
d z ie rż a w c ó w  ro lnych  p rzy ję to  p o p r a w 
kę, że  u s t a w a  obow iązu je  do 1. paźdz .

2 teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego;
Gościnne występy Ireny Solsklel;

P ią te k  dnia  1 .  so b o ta  2. i n iedziela  3. 
s ie rpn ia  . .W ach la rz  l ad y  .W in d erm e re "  
O s k a r a  W ild e 'a .

P o n ie d z ia łe k  4., w to r e k  5. i ś ro d a  6. 
s ie rp n ia  „N au czy c ie lk a11, kom . w 3 ak
tach, D ario  Niccoderniego

Repertuar Teatru Małego;
Ostatnie dwa występy Marjatta Je- 

dnowskiego: P ią te k  dn ia  1.. so b o ta  2. 
S'erpnia „ E d u k a c ja  B ro n k i11.

Niedziela 3. bin. o godz. 11 p rzed  
Południem Uroczysta akademia ku ucz
czeniu dziesięciolecia wymarszu legio
nistów o godz .  7.30 wieczorem „ W a -  
loryz,acia“ . F a r s a  w  3 ak t.  .S t .  Ordęgi.  
o d e g ran a  przez Koło d r a m a ty c z n e  „ S o k ó ł  i r .

Teatr Nowość) zamknięty- .
*

„Waloiyzacja*1. P o d  p o w y ż s z y m  ty- 
. m °degra w  niedz ie lę  3-go s ie rp- 

!tla. b - r. w  T e a t r z e  M a ły m  Koło  D ra m .
- f a rs ę  3-ak.tową S te f a n a  O r- 

A rc y w e so ła  ta  fa rsa  je s t  doskrma-i.—

3 -g o  sierp-
Sokół  ł i  w l e a t , ze M a ły m  Koło D ram  
dę^i a fa r sę 3-ak.tową S te fa n a  O r.  
f a ° ś a t ^ y w e s o ł a  ta  fa rsa  je s t  doskrma- 
s tosunlf-r ą  ^ s p ó łc z e snyoh  n ied a w n y c h  
tras iW ^0 'V, . ^ o n o m l'c z n -v ch ’ u k a zu jąc  ich 
riU m edfa w całe j  pełni.  B i le ty  w s tę -

teatraln*0̂ 4 °d piątku L b- m- kasy

śeinne w  elk!- D ziś  r o z p o c z y n a  go- 
ty s tk a  . y s fap V n a jśw ie tn ie jsza  d ra m a r  
n a S o L y 60' p c lsk fah d o b y  obecnej,  l r e -  
■Mrs Fn ' w n iep o ró w n an e ]  k reac ji  
m ere )  vynnc k ,W a c h la rz  la d y  W in d e r -  
dęzekiw a fo1i t e I n,asz m'i ,y  a d a w n o

w n i a ^ o £ . r  ” ość wylta*
ze t e u- Solski

P „ ł  l l i a  I i i i w z V .  n  j i v a -

Ro b5 g a c t w a  s w e g o  . p o tęż n e-
p r z y b y ła  do nasswoim

zespo łem  z łożonym  z siłuktorskich t ♦ ?
znańskiprr r? l r o w  k ra k o w sk ie g o  i po
zn acz"  ■ i *■ " o k u p  b i le tów  ies t  ba rdzo  
dą ży  ' y JLtz w P ie rw szy ch  dniach sp rz e  
t y l k j  oniedja WildeM g r a n a  będzie  
" c h o d z i  *Fz y  w ie cz o ry ,  poczem
m ieś, ,  '  m n‘ a *lsz. k o m ed ja  Niccode-

„ N a u c z y d e lk a " .

Te *
Sfatnfe rn!^al y  d a ’e dziś i fu tro  d w a  o- 
k i“  z p r.zed tuw ien ia  „Edukacji  Bnui.- 
P. M arian’.',3 Tm, 'dementowanego a r t y s t y  
sk o n a ły n  „ .(;,1F w s k iego i z  lego do»

. . . . i  p a r tn e r a m i  p-p.: K w ia tk iew i-  
czo w ą ,  Ł ozińską ,  R usińską ,  l i ie ro w sk m i ,  
Lochmancm, Z b ro je w sk m i  i innymi. 9 ( 
oomedziałku p rz y s z łe g o  ty g o d m a  t e a t r  
M ały  b ędzie  n ie c zy n n y  p r z e z  k i lk a  dni 
d la  p rz e p ro w a d z e n ia  r e m o n tu .

pobierać podatek nietylko od grun
tu, ale także od przemysłu, handlu i 
budynków. Gminy Lwów i Kraków 
mogą pobierać opłaty  konsumcyjne 
do dnia 31. grudnia 1925 roku.

P rz y jd o  poprawki do ustaw y o 
poborze przez rząd akcji nowych e- 
rnisji. W edług poprawki tej ustawa 
dotyczy spółek akcyjnych zaręiestro 
wanych przed  1. sierpnia 19.24 r„ a 
nie 1915 r.

P. Chaciński referował poprawki 
Senatu do ustawy o t. zw. pełno
mocnictwach. W  głosowaniu przyję
to w szystkie  poprawki Senatu wraz 
z poprawką upoważniającą rząd do 
unormowania sposobu lokowania ka
pitałów przez fundacje i osoby nie- 
własnowolne. Przyjęto poprawkę u- 
poważniaiącą rząd do ograniczenia w 
porozumięiiin z władzami Kościoła 
rlości dni świątecznych, jako wol
nych ud pracy. Przyjęto popraw kę 
Senatu, uprawniającą rząd do ustalę 
nią prawa własności tych nierucho
m o ś ć , których tytuł jest sporny 
przy wykładni traktatu w  St. G er
m an. W  g h so w .n iu  imiennem przy 
;ęto 124 g id a m i  przeciw 18 wyrzu-

P rzyjęto  ustaw ę o w strzym aniu  ek s
misji d z ierżaw ców  gruntów w woj. 
w schodn ich  i ustaw ę o poperanh i prze
m ysłu  ludow ego.

P rz y s tą p io n o  do interpelacji  w s p ra 
wie przedłużenia godzin pracy na Ślą
sku Górnym.

Z ab ra ł  g łos  p re m je r  Grabski, oświad
czając ,  że r o z s t r z y g a ją c y m  b y ł  fakt,  że 
po s t ron ie  niemieckiej istnie je  od pół 
roku 10-godzinny dzień p racy .  O ile 
w p r o w a d z o n y  zos tan ie  z p o w ro te m  8- 
g o dz inny  dzień p ra cy ,  ro zp o rz ą d ze n ie  
r z ą d o w e  co im ęte  zos tan ie  jeszcze  
p rzed  u p ły w e m  3 miesięcy .  P r e m je r  
prosi p r z y ją ć  s t a n o w c z e  o św iadczen ie ,  
że  Polska stać będzie na -straży zdo
byczy socjalnych robotników i że rząd 
poczyni jeszcze dalsze krok), aby skło
nić Niemcy do uszanowania zasady 8- 
dzlnneąo dnia pracy.

P. Barwicki zażądał otwarcia dy
skusji. Wnosęk odrzucono.

M a rsz a łe k  z a m y k a ją c  posiedzen ie  o- 
ś w ia d c z ’ 1, że  o term inie następnego  
posiedzenia Powiadom i p osłów  pb.em- 
ińe. Z w o łan e  zostan ie  ono p r a w d o p o 
dobnie  na druga p o ło w ę  października, 
o czem  zadecyduje konw ent sen iorów , 
k t ó r y  ę zblćrtłe z p n ćza tk iem  p a ź 
dz iern ika .  M a rsz a le k  w y ra z i ł  nadzie ję ,  
że p os łow ie  z a s ia n ą  na sw y ch  pulnl- 
łach  na posiedzeniu  w październiku  
prelim inarz b u d ż e to w y .  Ż y cz ąc  posłom 
w eso ły c h  w akac ji ,  m a r s z a łe k  z a m k n ą ł  
posiedzenie .

Serdeczne stosunki miedzy 
Czechosłowacje a Sowietami
Nie  ma między femi fiańst^smi d^sharmsnji.

DOPÓKI B F iS A R A li lA  NIE BfiDZIE Z W R ^ - D N a  R ) i | .  M Z E  
NIE RGSYISKO RIJM*jŃ<KlE .|EST NIEMOŻLIWE. _  ..POLSKA NIE 
BEDZIE SIE MIESZAĆ w  S PR A W Ę  BESS ARABSKĄ’1. — LIGA NAR. 
NIE JE S T  ZDOLNA DO ROZWIĄZANIA JAKICHKOLW IEK AM RO D O 
WYCH PROBLEM ÓW . ROSJA Al A ZUPEŁNIE INNE POJĘCIE O 

W OLNOŚCI I l  PRAWNJENI \CI1 PA Ń STW  E l R O IT JSK IC H .

Eerlin, 31. lipca. (Teł. G 1 .) 
Ihyrna tut. donoszą z P rąc i :  No\fy 
poseł Rosji s.wv|eci\ lei w  Pradze . 
Oyysienko, poczynił wobec p rzed 
stawicieli p rasy  zagranicznej zn a 
mienne wynurzenfa o stosunku Rosji

sowieckie; do Malej Enłcaty  i Ligi 
Narodów. C.-w-.- ęnko oświadczył mię 
dzy  innemi, że Maia En ten ta  zo
stała u tw orzona  ilła konsolidacji sto 
sunków w y t . y  i r z c n y ę h  przez t r ak- 
taty"pokojowe. Rosja niguv tych u-

Oziś 1. 8 . 19Z1 UROCZYSTE OTWIRHE iiBstaiiracji i Hawiarni
„Hostynnycia1* 

LsoW
f.

(Róg SySst)
P E P U B U O U E

W yjątkow o w  ciniti o tw arc ia  K o n cert*H cn stre  słynnej orkiestry pod 
ba tu tą  w irtuoza L E O P O L D A  STRiCKSA od godz. 4-tej popcl. do późnej 
nocy. W ykonane  b ędą  prześliczne partje so lo w e  z akomp. całej orkiestry. 
Przebogaty  bu te t i znakomiia kuchnia  Czysło-'ć w zorow a Pedanfe j:i 
i us ługa  perfect. Zam ów ienia  na b a n k ie t / , l o warzy.si;ie zebrania I w esela  
w specjalnych od rębnych  salonach, także w dom ach  p ryw atnych  w y
konuje się z wielką s ta ian n cśc ią  po cenach um iarkow anych. Te! J o n  8 — 41 
do użytku gości bezp ła tn ie  Pe łny  komfort. Najszlache:nie.sze napoje. 4399

kładów  nie uw ażała  za t rw a le  1 obo* 
wiązujące, nie maga one bowiem 
zapew nić pokoju Europie. Co się iy .  

^czy  stosunku R»sji do C zechosło
wacji, oświadczył Owsicnko. że nie- 
ma między tem? paii»iwaml żadne] 
dyshannonji. Nie ma tt->. nic, eoby 
utrudniało  porazumienie. P om iędzy  
P o j ą  a Rumunią stoi kwestja I.ks- 
sarabti. DoiMki vp V,va ta nie bę
dzie rozwiązań* w so isób  zadaw a
lający, to znaczy dopóki Bes>avabia 
n :e będzie z w ró ć r r*  Rosji, zbliżfc- 
nie międzv R n*ą  a Rinnttnją • .ie,;t 
niemożliwe Nic pragniemy — po- 
w ied zrJ  dalci Dwsicnko — z powo
du Bessarabji wojny, -przypus.zćiła
my jednak, że miar j Jj.me koła ru
muńskie zdają sobie sprawę z tego, 
że należy w y b rać  ty lko taką  drogę, 
która daje tncfAiuść pokoiowego za 
ła tw ien ia  spornej kwe>t;i Knnfe* 
rencja wiedeńska — ciągnął dalej 
Owsienko — zapr >p jnowata Rumu
nii sposób załatwienia tej k.vestji 1 
od niego nie o d Ją ą im y .  Poniew aż 
nie m am y zam iaru  rozpocząć zbroj
nej akcii przeciw Rinn o im nić mcżć 
ł y ć  mowy o wmwizunfu &ic Polski 
w tę sprawę. D b c .o le  iz r low ana  
Rumunia skłoni poldyczne sfery do 
rozw iązania  kwestii Bessarabji w  
drodze nowej knuferencii. w której 
w eźm iem y chętnie udziak pod wa- 
runMem jednak, ze za nodstaw ę 
obrad będą wzięre nasze wiedeńskie 
propozvcje. W reszcie  omó yił O w 
sienko stosunek Rosji do Ligi N aro
dów, k tó ry  ogranicza sie do cbser* 
wacji Rewia sądzi, że Liga Narodów, 
nie Jest zdolna do rozwiązania  ja
kichkolwiek narodow ych  proble
m ów, ponieważ w  swej decyzń nie 
jest ona dostatecznie n iezaw isła  I 
bezstronna. W Lidze NarodówaxSy£3 
sic hegemonia tego lub d n e g o  mo
carstw a. podczas gdv ńme pańsiv-'a 
nie należące do Ulgi Narodów w 
sw ej  polityce są za łeżne od polityki 
wielkich n io ld rs 'w .  Rosja — Zakoń
czył Owsienko — ma zuoelnie inne 
pojęcie o wolnaśói i uprawnieniach 
państw europejskich i dlatego n 'e  
inoże uzneć l ig i  Narodów w jej o-
hecnei formie.

---------o— - —
W NIOSEK O WYRAŻENIE VO-
TUM NIEUFNOŚCI MAC D O .

NALDOWI.
Londyn, 31. lipca. fTel. G. L.I

'W czoraisza  dyskfijja lw isprawie bęz-< 
robocia zakończyła sie odrzuceniem 
wniosku konserwatys 6 w o w yraże 
nie votum nieufność5 rządowi. Wnio
sek upadł większością głosów, 
W śród  projektów rządowych, m ają
cymi uą celu zarąjzcni-c bezrobociu. 
Sifcwdcn zanow iedzJI  także budo
wę kanału pod Tamizą.

Jalrzejszy sgd doraźny
w zbudził w ie lk ie  za in teresow an ie  w  
m ieście, niem nieisza jednak sensację  
stanow i T A M  TYDZIEŃ REKLAMOWY  
w  znanym  ogólnie m agazynie obuw ia  
firm y HENRYKA PO ST A  w ę L w ow ie, 
ui. P ańska 7. który potrw a Jeszcze ty ł. 
ko kilka dni. Ceny rekordow e: 15. 1714, 
20. 22r'4, 25 i 30 Z łotych. T ow ar e le 
gancki, fani, trw a ły  firm y tej c ie szy  sie  
już d /iś  staw a i uznaniem  ogólneiu . 
K ażdy kupujący otrzym uje gratis upc- 
minek w- postaci pary pończoch w nal- 

lepszym  gatunku.

( b y l a j c i e
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D ł '3  p r ć n IERA 
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l s  rja -  „T R A G E D JA  P O D LO TK A ”
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Wielki pełen trag izm u i nap ięcia  d ra m a t  w y tw órn i  irancuskiej  
Palb* Coiwor iuu). iSOJ

Srłand przeciw Merriotowi.
Londyn. 31 | ip :a .  (Tel Ci.L) „Oaily I c iw ^o  Herric tow i, p ro w ad zo n a  pod 

Tel.* d o n o s i  z Paryża, że- rczpo -  k ierunk iem  B rianda . W s k ła d  t?j 
czę ła  się tam silna  kam p an ja  prze- < g rupy  w chodzi  rów nież  Loucheur.

Prace fronferBncji przybiorą nowy otirót.
<

NOWY P IA N  ZABEZPIECZENIA POŻYCZKI 10 MILJ. FUNTÓW . — 
SPRAW A EWAKUACJI Z. RUHR M E  BT;DZ1E PRZEDŁOŻONĄ PLE
NARNEJ KONFFRENCJI -  TEKST PR O PO Z Y C JI KOM PROM ISO

W E J W  SPR A W IE KOMISJI R O ZJEM C 7FJ.

M AŁY  FELJETON.
" I . I IJ -J '- ■ I ■ I . , 'LUl ■ ŁŁ L

B i o g Q 9 M ę <
T w ój uśm iech, ukr/.yżow any *- 
N J  sa m o tn y c h  ro z u u j . ic h  \ r a r g .  ' 
B lo g o s ta w k .-

W kątacl ocz czający się ból, - 
Co z głębi cierpiąc*'! w ypuł&l, 
B ło g o sła w ię

Trud aa 1’wem czole wteozysp* 
P-otożpn, na życie i śm ierć  
B łogosław ię . , .

Zofia K rajew ska

7LN r UCHYL A SIE O P  O D P 0*
W ID Z IA L N O Ś C I  Z A  P 0 1 IT Y -  

KĘ RZĄDU.
(Telefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta . )

W arszaw a, 1. sierpnia.
Ze sfer narodowo - dem o k ra ty 

cznych  komunikują, co następuje:
Klub poselski Z L N ..  po przepro- 

I vadzeniu dyskusji -politycznej, — 
stwierdził,  że rząd p. W ładysława 
Grabskiego przez ostatnie zm iany 
w  swoim składzie, dokonane pod je- 
słno |rro jinym  naciskaem, zmienił 
w ybitn ie  swój do tychczasow y  cha* 
rąWer. webec czego klub uchyla sie 
od wszelkiej odpowiedzialności /.a 
Politykę tego rządu.

■ ■ • » -O— f  "■

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW 
\V SPRAW ACH OSZCZĘDNOŚĆ.

( i d e i o n c m  od n a sz eg o  korpsp.)
W arszaw a. 1 sierpnia.

W czoraj rano odbyło się nieofi
cjalne posiedzenie Rady Ministrów, 
w- któretn brali udzicł AUnistrowie 
resortów, zainteresowanych w akcji 
oszczędnościowej, oraz  nadzwyczaj. 
Komisarz oszczęd. p. Moskulewski, 
przew odniczył zaś Premier. Zajmo
w ano się obecnym stanem akcji o- 
szczęd-nos0o\vej. oraz  pian?mi ^koił 
tćj ńa jesit-ń.

------------- a-—  .

RUCH N A CJONALISIYCZNY NA 
ŚLĄSKU OPOLSKIM.

Katowice, 1. sierpnia- (Teł, G, 
L.) P rasa  Śląska Opolskiego dono
si o stlneni wzmożeniu się ruchu 
nojowych organizacji nacjona1isty- 
cznych na Śląsku Opolskim.

---------- ( W — ,

SFoniha telegraficzna.
—  Se  im l i tew sk i  i A i y p o l v a ?  kon

w e n c ję  k la jpedzk it .  W  zw jązk u  z tern 
m ają  n as tąp ić  z m ia n y  na p lac ó w k a ch  
zagranicznych.

—  W  R y d z e  o b ra d u ie  k o n g re s ,  m a 
j ą c y  na  ce iu  ło te w s k o - i i t e w sk je  zb liże 
nie. N a jed n e m  z o s ta tn ich  posiedzeń  
p o w z ię to  c a ły  s z e re g  rezolucji ,  d o t y 
c z ą c y c h  in te lek tu a ln e g o  z b lr ien ja  się  na 
polu s z k o ln ic tw a  i p rz y sW k i  dz ienni
ków

—  Król A le k sa n d e r  z a m ie m a  w  n a j 
b l iż sz y m  czas ie  o d b y ć  p o d ró ż  do S e r -  
bji p o łu d n io w ej .  Dalmacji  Boś.ijj , a m o
że tak ż e  i C horw acj i .

—  P o d s e k r e t a r z  s ta n u  i lu g k e s  p r z y 
t y ł  do  Brukse l i .

—  „N. F r .  P r e s s e "  donosi  z H a m b u r 
ga ,  że  w n a jb l iższych  diiiacii ma sie  u- 
Wazaó i o m n r z ą J z e n i e  f ran c u sk ie ,  z e 
z w a la ją c e  na  P r z y b y w a n ie  o k r ę tó w  n i e 
mieckich  do  w szy s tk ic h  p o r tó w  f ra n c a  
s k ic h ,  w łą c z a ją c  p o r ty  kołonjałne.  R o z 
p o rz ą d z e n ie  ma wejAe w życie  w e ■ 
.wrześni"

— Z ag lu l-Pas»a  p r / ,y b " ł  do  P a r y ż a ,  
g d r ie  z ab a w i  o k o ło  tygodn ia .

— 1. R z y m u  donoszą ,  ż s  I ł  o k rę tó w  
a ng ie lsk ie j  ilot.ł - . r ó d z j tn m in o r s k i e j  za-' 
wtnęro w c z o ra j  do  za to k i  C a t t a r o

w m m m m Ę m m m m m m m m m m

P i ja ń  t a o  n as  gubi, w ó d k a  jest  
BJtJwiększetn n a sz eg o  k ra ju  nic^zczę-  
śęietn.

Jędrzej Śniadecki.

) ondyn. 31 łipca. (Tel G I J
W kołach koinfirencii spodzie '' aia 
się, że w  wyniku przeprow adzonym i 
w ezora. badań of?ez głównych de
legatów konferencji d w ó rh  sp raw o 
zdań francuskiego i belgijskiego, 
prace konferencji przybiorą  new y  
obrót. P ie rw szy  i  tveh dokum en
tów podaje francusko - fccigijskli 
punkt widzenia na ewakuację  woj
skową Zagł. R-kr. oraz zaw iera  de
finitywny program co do sposobu 
przeprowadzenks e wak.ua ci i Doku
ment drugi jest n u w tm  n k n em  .za
bezpieczenia pożyczki 40 milionów 
funtów. Pon iew aż  sprawa ewakuacji 
w obkow ej w ykracza  poza ram y kor. 
fęrencii, 1*Uua ma zająć sie j r d y i ie  
■przeprowadzeniem planu Davcsa 
w-yłącznie ?- punktu ekonomicznego, 
przpto s a ^ r i - i e  i ję ewakuacji w 4-

. Londs n, 3.1. llpca. Cl el. G. L.J 
Od chwili ukonsty tuow an ia  się ko- 

l mitetu 5-ciu, do którego zaproszono 
delegata Japonii jako 6-go, w s z y s t 
kie v 'ażnieisze decyzje zapadają na 
posiedzeniach tego komitetu. Dele
gaci pań s tw  mniejszych, uczuli s'«? 
tern ibandzo dotknięci, w  szczegól
ności del. Rmnunji, w ystępujący  ia- 
ko n ieurzędow y przedstawiciel M. 
Entcnty . ,Z tego powodu w yw iąza ła  
się następująca ch arak te ry s ty czn a  
rozm ow a na ystaLniein posiedzę,, u 
p lenam em . k tó rą  podaje ..Echo de 
Paris*’. P o se ł  rumuński YituJescu 
zapytał Mac Donalda, czy przed
stawiciele mniejszych państw będa 
zapytani o zdanie, kiedy mu być

Warszaw-? 1, sierpni?.
Na Górnym  Śląsku wczorajszy 

dzień przebiegł zupełnie lorkojnie.
Lad i porządek panui* w s z id n e ,  p.aJ 
czem czuwa ą zarówno w ładze  po„ 
licrjne, iak też i o rgąn iw ci^  zaw o
dowe, które usjinic przeciw dziaGią 
agitacji kom unidycznej. prącej za 
wszelką cenę do aw am ur. Organiza
cje te w  Katowicach kre>w»ly 
,.Głów'ne Biuro straiknwe- . któie 
ieit w  kontakcie przez swoje filie 
obw odow e i miejscowe z wszystkie 
mi ogniskami strajku. . .Qł. Biuro 
strajkowe" u y d a łb  odezwę d° słraj.

skowej nie będzie przedłożone r-ie- 
parnej konferencji. Jednakże ze 
Względu, że delegacja niemiecka ze- 
ebee z a p e w n i  poruszy i  kwcs.jtj 
cwakuacu oraz z inuvcli powodów, 
w kolach sojuszniczych uw ażają  .za 
konieczne wypowiedzenie się defi
n ityw ne  za in te resow anych  deiegA- 
cji. t. 5  francuskiej i belgijskiej.

Londyn, 31. lipca. (Teł. G. L.) 
P rzew odn iczący  delegacji postano
wił. przesłać  tekst propozycji kom 
promisowej w  spraw ie  komisji roz
jemczej dła kwestii, zw iązanych  z 
w ykonan iem  planu Dayesa, komisji, 
k tóra  zajmuje się sp raw ą ew entual
nych uchybień niemieckich oraz ko*- 
misji sp ła t  niemieckich, by każda Z 
nich w  swoim zakres ie  rozpatrzyła

wysłan9 zaproszeni* do Niemiec. 
Mac Donald odparł, że zasadnicza 
decyzja już zapadła, a gdy będzie 
chodziło o padanie jej formy osta. 
teeznsi —- sprawa ta załatwi sie w 
Ciągu dwu minut. Ażtulescu odparł 
na to: „Cieszę się. że mocarstwa
mogą się w jakiejkolwiek sprawie 
porozumieć w ciągu dwu minut”, 

i Mac Donald powiedział. -.Jeżeli nie 
■ będziemy mogli znaleźć w y ip ia z 
j sytuacji, może ran być przekopa

ny, że zwrócimy się do Rumun.fi t  
prośbą o pomoc*’. Vftuflescu po* 
wstał i imieniem Rumunii oświad
czył, że Rumunia w każdej chwili 
do tąklej pomoęy jest gotowa.

lokal  ru.
naszego koresp.) 'i

kuiących rpbotfii^iw , w której ?-3żą. 
d-Mo o j  n;rh stan fw ejo \t?vkouVwf-  
n‘u t. zw. prac koni*c/nvch, mają. 
ty ch  ną polu utrzviqap'e kopalń w 
porządku, nieprzyjęci* obsługi pomp 
I niedopuszczeni? w ten snosób do 
zaląpia konajn ild. Orgamzącia 
wskazuje, żc konlsczne jest ocalenie 
samych ąpąraji.W p racy  cd znisz
czenia i żc n a i s iy  w' lvm w ypadku  
p tacow ać  wspólnie I w porozumie
niu z dyrekcjami przedsiębiorstw  i 
z radami ziłogowemi. O dezw a za
znacza  w  dalszym ciastu, że s1*ajk 
obejmuje w-zysfkie kopalnie i lmlv

na całym śląską t  wyjątkienn C«n» 
tra'i ełektryczuci j ,\ i  itowni w  Che- 
rzowd-1.. ktśr* strajkowi nią podle
gają i który ni do stratku przyłą
czyć się nie wolno. Odezwą zazna- 
c-za również, że :ii2 podlegają straj
kowi fabryki chraiczn". zakłady  
przemysłu przetwórczego W resz
cie oświadcza, że rozporządzeniom  
władz robotnicy powinni bezwąrun- 
how o się potłporząlkować

Pow stanie tej organizacji or?? 
wydanie odezw y wsp minfa.iej przy 
szło bardzo w  po>rę. pod 'to ly w o n '. 
bowiem  wj tęż mej roboty komunis- 
tów, zaczęły  sie gdzi-i^egdzte w i-  
darzać fakty w nai »vższVm «t ,pniu 
tffepożądane. I tak iip. w kopalni w 
M ysłowicach, robotnicy wstrzym ali 
pracę nawet przy „robotach kome- 
cznych“, skutkiem czego kopalnia 
uległa zalaniu woda. Pon.e*  aż 
dalszy zat(jw grą/lł zupułnem zu isi- 
czenięm całej konatui. a ztratY w j-  
rządzone już 1 tak sa ogrrmuŁ. 
przeto in/Ynierowte z tai kopami 
przy pomocy z kopalń sa-ieJnkh  
ubieli prace ok)ł*> w y Kuna u i a looóf 
koniecznych S uru 'Mmiii w ten ?'jo 
sób od n ow y Jz;ał robót kopalnia
nych. tak. że obc-cnit* nie ma juz o- 
Eawy zalewu. Wsk^itęji wydarzeń 
pow yższ '1' ch ( j |  iw n -  B u ro  
kowe w ysłało  do M yślow i; swych  
delegatów  z wczw^anic.T do ro k i tn i 
ków. aby  wykonyw aii roboty ko- 
tiieczne, n i^ tefy , icd>’ak robotn‘icV 
nie usłuchali. W obte pow yższego  
stanu rzeczy inżvn’erew,e ptacują 
w' tej kopalni cadal.

Stąp rzęczy  zaostrzył si* nieco 
pod n pływem  szalonei agitacji ko. 
mupistów w Z<tęł«b'i] Dąbrów skiem. 
Agitatorzy kamun^ j cznł posunęli 
<11 bezczelność w, t az o ł  w w ie --  
s/unio c z e r w o n e k  sztandarów z 
emblematami suw'f-ck^mi itp. *lc» 
monstracyjoych Wys a.tcń . Stu ier- 
d zx  jednak (jamiy, żc m*mo tego 
szerokie masv rozumieją, o co agi
tatorom KombnUfycTiiypi cltod/l ! 
zd^ją sobio w pcbjl sprawę, je  r«- . 
cbu strajkbweeo i hasęł ckonomicz 
nych elem enty hołszew ickie n?a- 
użyć chcą rje orzcnnrciuą róbmy 
czysto politycznej po swej ftbś*.

Podkreślić należy, że Zwhzkt 
Zawodowe, o n z  (ilśw na Biuro strąj 
kow e przeciwdzla*,»ia robocie bol
szewickiej i żę wu')p; tego Utąłgje 
uząsądftian-'* nadęcia . Iż sytuacja 
w' Zagłębi:*- Dahrą*.jklem w dal
szym  cfagu mogła być opa
nowana

W  K/Bo*v;cach bawił Min. pra
cy i O. Ś. D ąn w sk l kt<*ry odbył 
ąrereg kouferenc ■ z Wnicwtidą 3il- 
•fcifflr W iMS*rD,‘w7:f t\ch  kenfertn  
c.:i Woj. Bilski porozumiewkł sig 
wczoraj n i;o fc 'a p ie  z przcdDawi, 
Liclatui robefn k^w. wczoral *.aś w  
porozumieniu Z. Min przim . 1 ha»d!d 
zażądały w ładze wojewódzkie 
przem ysłow ców  o*fn;ecja gm»Kv 
lokautu, d z ia ła iae i nieslychante 
drażniąco pa roboin'kó»y. Z^ftepct 
przemysłQW'ców nrjbsli wczoraj wt 
tej sprawie posifj.tenię. dn tej 
chwili jednak Rivnjvj z obrad Ich' 
brak. Jak utrzy muia puinfornww a- 
ri, część przemysfcwęft*' skłopmy 
już iest do ugrtiłzenią >ie z. tohftMl* 
kurni pą olflHorrpie « grulzipąc g9 
dum prąci, ,jp rei ytayiń icdn*li 
Ctęśc la jesf }e s ':/ e  mnieiszością.

Dzj.ś odlwwaui sic w dalszym  
ciągu pertrwktaci; włu-ig wąję-

propozycje.

Rozmowa delegata Rueiueji z Mac Donaldem

Widoki zaiegnsnia strajku.
W  DALSZYM CIĄGU S P O K Ó J. — DODATNI W P Ł Y W  BHJRA 
STRAJKOW EGO. — CHORZÓW  WYJĘTY Z PO D  STRAJKU. —  
SKUTKI ROBOTY KOMUNISTYCZNEJ. _  PR O W O K A C JE  KOMU
NISTYCZNE W  ZAGŁĘBIU D.ĄBROWSMF M. — MINISTER DA- 
ROWSKI W  KATO WICACH. RZĄD DOMAGA SIĘ COFNIĘCIA

GROŹBY

(Telęfonem od



„GAZETA LWOWSKA* i chfia Z sierpni* 1994.

ł ó d z k i c h  z zastępcami p rzem y
słowców i robo jyków.

Pogłoski iansiw-tno z newnych  
kńł, jakoby kaDG »e zamierzali 
Przystąpić d(, strajku, s !  najzupel- 
nfei nieprawdziwe. Na ogól Panuje 
w  masach roby.iic/.ych. zwłaszcza 
wśród elem entów starszych w ie 
kiem nastrój p o & iK w c z / ,

, 0 .Jbt09ĘK9mS!Ś

ROCH O K R ĘTO W Y  W  FORCIE 
GDAŃSKIM.

. Lw ów , 1. sierpnia.
P o lsk a  D  ie^ac  a n a d /  P uriu  

■ D ró g  W o d n y ch  w G dańsku , w 
'ro z u m ie n ia  po trzeby  stal:-go infor
m ow ania  ja k n a  szerszych  w a rs tw  
społeczeństw a po lsk iego  o rozw oju  
r*9hu w  jedynym  do ty ch czas  por-  
:ie po lsk im , odg ryw ającym  przy- 
■em na jw iększą  ro ę w po lsk im  
oandlu  zam orsk im , n ad sy ła  nam 
u s t ę p u j ą c e  dane  s ta ty s ty czn e  g d a ń 
skiego ruchu  po:tovvego w  roku 
l e ż ą c y m  w raz  ze zes taw ien iem  
porów naw , zem tego  ruchu  w tych 
sam ych m iesiącach  ro k u  ubiegłego.
' tak  w  m ies iącu  cze rw cu  r. 1 9 :4  
weszło do  p o r tu  328 ok rę tó w  o  pa-  

ięitiności 144.816 ton, z ł a d u n k :em 
• 4  618 ton, w ysz ło  z p o r łu 313 
ok rę tó w  o tonażu nztto  13^.964, 
z ładunkiem  125.814 W p o p r z e d 
nich m ies iącach  r. b. w eszło  364 
okrę tów  o  tonażu  netto  175 366  
7- ład u n k iem  94  20S ton. wyszło 
383 okrę tów  o to n ażu  n e tto  196 818, 
z ład u n k iem  179.193. T e n  sam  mie
si ic  w roku  ub ieg łym  w ykazuje : 
w esz ło  260 okrę tów , o tcnaźu  
netto  159.092, z ła d u n k ie m  119.950, 
w ysz ło  266 o k rę tó w  o tonażu  ne :to  
147 511, z ładunk iem  129,291. Ruch 
ogó lny  od  1 s tycznia  1924 do 1 
IJpca 1921 w ynosi;  w esz ło  d o  p o r 
tu 1477 o k rę tó w  o io n a fu  netto  
803.225, z ład u n k iem  484.121, w y 
sz ło  z po r tu  1477 o  tonażu  netto  
811.979, z ład u n k ie m  733,520. T en  
sam  o k re s  w  rek u  ubiegłym  daje 
nas tępu jące  cy fry ;  w e sz ło  1454 
o k rę tó w  o t o n 'z u  netto  859.045, 
z ładunk iem  625.630, w ysz ło  z p r- 
tu 1448 ok rę tó w  o tonażu  netto 
856 074 z ład u n k iem  726.391.

P r e z m  „Wyzwolenia11 wybrany p. M f o .
OZNACZA TO PRZESUNIECIE POLITYKI .,W Y ZW O LEN IA "^ BAR

DZIEJ N 4  LEWO.

(Telefonem od naszego koresp.L

W arszaw a , 1 sierpnia 
Jak  już W am  doniosłem w klubie 

Ł,Wyzwolenia" odbyć się miał 
wczoraj w y b ó r  prezesa, istotnie też 
zgodnie z zapowiedziią odbyło się 
wczoraj posiedzenie plenarne klubu, 
na którem prezesem w ybrano  posła 
W alerona większością 33 głosów. P. 
Rudziński o trzym ał 7 głosów, 13 kar 
tek oddano białych. W tceprez. w y 
brano  posła  Sauojcę większością

24 głosów, poseł Rudziński o trzy- 
' m at 21 głosów. W  sferach politycz

nych pow yższy wynik w yborów  u- 
ważają za w ykładnik znacznego o- 
słabnięcia w pływ u w „Wyzwoleniu** 
grupy, która dotąd przy  pośle Thu- 
gucie się skupiała. Jak  przypuszczają  
polityka „W yzw olenia" ulegnie już 
w' najbliższym czasie znacznemu 
przesunięciu na lewo.

Awanturnicze twiadomoś€i‘
organu wiedeńskich giełdziarzy.
POLSKA MIAŁ,A OBSADZIĆ NIE.M. GÓRNY SLASK I CZĘŚĆ

TERYTORJłJM N1LM.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W iedeń, 31. liipea.
Organ giełdziarzy  tutejszych

„Die Stunde" przynosi w  numerze
dzisiejszym na naczelnem miejscu 
senzacyjną  wprawdzie, jednak już
na pierwszy rzut oka n ieprawdopo
dobną wiadomość swego w arszaw 
skiego korespondenta  pod ty tu łem : 
„Polska planow ała w kroczenie 
wojsk do Niemiec". W edle bujnej 
fantazji korespondenta „Die Stuu-
de“, zaw arta  była na w ypadek  od
rzucenia przez Niemcy planu P av c -  
sa konwencja polityczno-wojskowa 
między m ocarstw am i sp-zymierzo- 
nemi. (w ypracow ana  rzekom o przez 
sztab generalny francuski, a jesz
cze przez Poincarego zatwierdzona), 
wedle której analogicznie z obsa
dzeniem obszaru P u h ry  wojska pol- 

jskje wraz z  formacjami ochotników 
obsadzić miały linię Poznań-Lubii- 
niec i całą niemiecką cześć Górnego 
Śląska. L ży  te by ć miał y na tę akcję 
wojskową aż dwie dywizje piechoty 
(f: i 23) w raz  z arty leria  i grupami 
technicznemu a koszta tej okupacji 
ponieść miała Francja.*

W śró d  „partii nacjonalistycznych"

w  Polsce miał wedle organu gieł-
polującego nie na raz  pierdziarzy — 

wszy .na podobne „senzac.e  polity
czne — plan pow yższy w y w o ła ć  
nastrój przychylny. Dz,;cnnik w i e 
deński pociesza w d ra k  sw ych  .na
iwnych czytelń.'1: 'ó w ż e  rządowi nie 
mieckiemu udało sic opozycję n a 
cjonalistów- niemieckich zdławić, tak 
/e  — zdaniem  tegoż dziennika — 
jest nadzieją doi-ćma do skutku poro., 
zumienia ve L o n d y n u  i że najdalej 
w p ią tek  (1. sierpnia, t. j. dziś) rzsąd 
niemiecki o trzym a zaproszenie na 
konferencję lo n Jy ń ^ ic .  w obęc  cze
go perspektyw a z r e  di/owania  całej 
pow yższej „konwencji m ili ta rna" 
znikła na  zaw sze z horyzontu.

łP rzyp . Red. Cala  powyższą w ia 
domość — którą  z obowiązku dzień 
n ikarskiegn p o d a y m y  — uważać 
należy za m anew r giełdowy, pozo
stający widocznie w związku ze 
zwyżlką pn!s,s:ch papierów na gieł
dzie wiedeńskiej — zwyżka, nie le
żącą w- „sferze !nter cs > v “ dzienni
ka wiedeńskiego.)

i

•Wały czynsiiw i za siirpiefi. | M  g i e ł d z i e  l E K l i i B
L w ó w , 1;. sierpnia.

D o w ia d u je m y  s ę z  m arodaj-  
° eg o  i  ód ła ,  że  ry c z a ł t  n a  w y 
datki, p o łączo n e  z adm inis trac ją  
kamienic, u s ta lo n y  p rzez  U rząd  
TOijemczy dla  sp ra w  najmu we 
Lwowie na m iesiąc  lipiec pozosta je  
naaal n iezm ieniony . Gdy i w y m ia r  
P o d a tk ó w  m iejsk ich  t. h p o d a tk u  
‘Wodociągowego i poda tku  od  ło -  
* ?1*, oraz  o p ła ty  zą w y w ó z  Śmie
j a  ob o w iązu ją  nada l  w  tej samej 
wysokości, prze to  op ła ty  czynszo- 
* 6  za najem p o m ieszk ań  i wszel-  
x,f g o  ro d za ju  lokali,  k tóre  o b o 
w iązyw ały  w  jlpcu  b< o b o w ią 
zują nad a ł  w  tej sam ej w y so k o śc i  
t a k ie  i w  m ies iącu  s ierpniu .

Mnożniki czynszow e  ogłoszone
w  Nr. 143 „Gązely L w ow sk ie j"  z
dn ia  24  czerw ca  b. r. będą  miały
^ s t o s o w a n i e  tak że  i n a  s ie rp ień  b. r.

c™ ,  -OAZBI* LWOW- 
SW Yth OCENIAĆ BfcDZfC HA
o a w n ?c t ^ T a t a c h  n o w e  w y - 
w o w c ?  „  J EDyN*  t y l k o

P9SZC*

(Telefonem od nasz. koresp. eken  t

W arszaw a . 1. sierpnia.
(S.) Po  wczorajszcni osłabieniu 

na giełdzie akcyjnej dziś s tw ierdzo
no lekkłe ożywienie. Z akcji ban
kow ych zw y ż k o w a ły  Bank handk. 
k tó ry  doszedł do 9 zł. i Bank 
;przem. lwow. u trzy m an y  przy  kur
sie 0.62 do 0.65. Ża Cukier płacono 
(i do 6.09, C hodorów  6.20. Węgiel 
zw yżkow ał przy  kursie 6.70. Ostro
wieckie akcje u trzym ane p rzy  kur
sie 8.40 do 9.15, S tarachow ice  3.60.

Zieleniewski 11.40, Ż yrardów  39 do 
41. T endenc ja  na ogół nieco m o
cniejsza. P o p y t  za akcjam i prze
w y ższa ł  podaż.

Na giełdzie dew izow ej w  dal* 
szym  ciągu silna zw y ż k a  Zurychu. 
Z kursu w czorajszego 96.15. zw yż
kował -on na 96.83. Londyn lekko 
słabszy. Inne dew izy  bez  w ażniej
szych zmian. G o tó w k o w y  dolar 
pozagiełdowo 5.20 i pół. T ehdencja  
spokojna.

EKONOM ISTA
Transakcje na .gieł

dzie lwowskiej.
SPR A W O Z D A N IE  G IE Ł D O W E .

Lw ów , 1. sierpnia.
Akcje m ck o tpw ane  na o gój Hfti- 

«iaj s łabsze. Mimo w iększych  obro
tów  Jaw o rzn o  na wysokości wczo
rajszych notow ań, zaś  Gazolims 
spadła  o kilkanaście immktów.

Akcje ko tow anc w  dość silnym 
obrocie przy kursach utrzym anych .

W  dewizach większe Obroty w 
Londynie po cenie nieco wytesz#,

inne dew izy  płaceń  o po wczoraj
szych  cenach,

T endencja  u trzym ana . Usposo
bienie ożyw ione.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk. H ipoteczny 0  73, 0 -74, Bk. 

Przem. 0,63, 0 -6 d, 0 64, 0 6 4
B row ary  10 50, C hodorów  6 4 5  
6-48, 6'40, 6 42, 6 -44, Chybie 8 73; 
8 8 0 ,  9 00, Cegielski 0 8 7 ,  G ó ika  
1800, Nafia 0 5 4 ,  Siersza G óm .
5 90, T ep eg e  2 75, T espy  6D9, 6 08,
6 00, 6*10, Zieleniewski 10 50, 
10-75, 10-53, Ć ™ e |ó w  ° '8 8  Loko-

«v n-79 0 74. O ikns 3 15 S

3 6 9 ,  3 '65, 3-70, P e z e t  O-18, 01©,* 
0 'jó i  (B14, 4 1 Obi. Bku krajo»# 
w ego «  ylos. 1 '6 j  zą 100, 4 %  obi/, 
k lej. B m  kra jów , 1 00.

OBfROTY W  AKCIACH NLEKO- 
TOW ANYCH.

Arma 2 0 0 ,  A zot 0 -56, 0*57, B k ’ 
Z iemian OL9, B rugger 0*74, Fore- 
sta 0 -52, 0 51, 0 -50, Gazy wsch. 
17 50, 17 25. 17-20 Gazy zachodnie  
4 00, 3*98 Gazolina 2'30, 2 20 , 2 18, 
2 1 9 ,  2'20, 215 ,  Jaw orzno (ICO) 
19-75, 20-25, (25) 21 00, 21-25,
21-50, (dr) 25 5 0 ,  2 6 0 9 ,  Oikuez 
0  75, 0-78, 0 79, P rz e w o rsk  ck. im, 
230 00, Schon 87'00, 88 00. POOO, 
W ęglu wki 0 0 5 ,  0 0 4 ł/i ,  0 04 %  
E lek tro san  0  22.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 1. sierBfiia. 

Skrom ne o b ro ty  w pszeuKy ży
cie i jęczmieniu. P o szu k iw an e  żytC, 
j ę ,zm ień  i owies, przy  z n ik o m i) 
podaży. T e n d e n c ja  nadal zw yżko
wa. U sp o so b ien ie  ożywione.

Giełdy pozahuoicskie 
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 

W arszawa, 1 s ierpn ia .
P r  em. 0'62, Cegielski 0  87, 

2 y -a rd .  0 41. Chod. 6-20, Parow ozy 
0-49, Nobel 2\>0, Ćmiei. 1O0, T en 
dencja niejednol. D J a ry  5 21, T e n 
d enc ja  trochę  mocniejsza.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa. (PAT.) N otow ania  

k o ń co w e  dnia 1 b. m. G o tów ka ; ' 
D olary  am. 5 1 8 ,  521 , 5 to ;  korć-, 
ny czesKde 00 00, funty an.-. 00 00, 
f ianki franc. 25 90. 26 02. 25 72
Czeki: Belgja 23 75, 23 86, 2:; ( 4,
Holandja  198 35, 199 25, 197 35,
N ow y Jork jaK gor. Londyn 22 S5.
22 76 22-74, Paryż 26*20, 26:33,
26 07, P raga  15-37, 15 30,. L5-34, 
S zw a jca r  a 96-83, 96'73, 97*21, 96'23, 
W iedeń 7-35, 7 ’2a. W io c ry  22 4 7 1.',,
22 53, 22-36, 8 proc. p o ż v c z k a 0 t0 ,  
bony  zł'>te 0 ’70, 0*76, Miiir nówka 
0 80, 0-83. puż, do laro .va  2’75.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
K raków , I sięrii a 

P rzem . 0 6 J ,  Z a ró b .  5-75, C io- 
do rów  6'55, Ćm ielów  0  9 j ,  Ziele
n iew ski 11" 10, C eg ie lsk i  0 9 ) ,  
P a ró w  0 52, G ó rk a  1 8 0 0  Nafta
0 56, Chybie 9 20. T en d en c ja  s łabsza .  
D o la r  5 20.

GlELfJ/ ZURICHSKA
Zurych. ( P A T )  N >.owI m a  z d n .

1 b. m. H olandja  205 CO; N ow y 
JorK 5 3 9 Vu L o n d "n  23-61; P - ry ż  
26’97; Medjcl. 23 30; P ra g a  00 00, 
B udapesz t  0  0066; B u k a re sz  2 '30 ;  
Belgrad 6 4 5 ^ ;  Sofja 3-90; W iedeń 
0-00701-,.

OBRO TY  PRYW ATNE.
L w ów , 1. sierPnia. 

Dzi* tendenc ja  chwiejna. Ubróf 
ożyw iony .

Doi. amer. 5 191 łi do  5-20; 
doiary kanad . 4 9 4  d o  4 95; 
korony czeskie 0*ł5*t  do  0 - 1 5 \  
leje 0*021[. d o  0 0 2 1/a; franki Iranc. 
0*26'/i do 0-27; franki sswajc. 
0 9 3  do  0-94; funty szterl. 22*40 
do 22 50 Ruble a  500  i a 100 
za ICO tys. 000 zł. d o  000  zł. 
Niemieckie tys. s ta re  za 100 tys, 
0C00 do 00 zł.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 2 1 8 0 ;
20 frank. 20-70 do  20 80; 20 n m k .
23 80 do 24 00; 10 rubli 25 90 do 
26*00 gr.

Arahro: kor. aus tr .  0*40s;4 do 0-4!:
5 kor. austr .  2"04 do 2 06; floreny 
1 02 do 1 0 3 ;  ruble i 72 d p ‘ 1'74; 
kopiejki za rube l  0 ( 7 — i l £



G
AZ

ET
A 

L
W

O
W

SK
A

” 
z 

dn
ia 

t 
si

en
na

 
19

24
.

O!
6)

©

.2*
&

j
i -

. 1

rm

&
*S»

&

L
S

e t

*

«J1_
H

■u

&
ofcjO

*$
a

m
s

rr
re !—
Tc | —*■N N

r

5 H
3  ^
UJ£  -O

*- Ef i

cbo<u

u:

GO o*T* ?  ! cb ćootO
O 1 tH^lOO»*jł r- 

cb 00

-*-
^ 00 ^  
oo w i

(M >-.
! g  f I I I I I I I I T I I -P I I I

o
I 05* .A

Ip
ćc

o »ot^
o>- eo . H

*> | | 1 1 1
O s
co o

! 1 I : ‘2 J. $ £ £  I I g i  l l l i K z I I łOm S  I 1 l °  2 ’+  l. I oo

i 1 1 5  “ 05 i i 1 i 1 2 M M I 1 * 1 I 1 1 1 1 1 1 M i l | M-JJ | 1 1 2

| j 1 O ,0 lO O h  H l 1 ° 1 o 1 lO CO o cO j 1 °  1 iO O 1 i i °1 i 1 rr CO to 00 00 r- 1 ! oo W 1 1 1 I O 1 lO '-' lO to I 1 1.0, I oo >o 1 l r- O ' 1 I CO
1 I 1 O co 00 I I l I l •> 1 CO 1 1 ** 9 l 1 :Q ! I CTtO 1 ł 1 51 1 1 rl I 1 I I I I I 1 1 1 1 I 1 1 1 1 1 1 ł 1 1

O o r~>
I I  1 1 I I  1 I I  1 1 1 1 1 8  1 1 ! I 1 1 g  1 1 S l 1 1 1 M I I I I  I I 1 1 I ’-- ■°o . cv

e>to
CD

w w w w| ® O P1 O O o  óo O
O ~  © C3»W  ̂5 -TJOOO 5 0 0  05 o  oo oo ojiOro

O o o o i n ^ o o ą o o o o ^  i e o . o o N O i f t o O f l o o ^ i o . i  I i1 o Ol N Ol rH ,0 CO W gq ^  ff> 1 5
O O O  V9  **> o  »

e> ® o  e> ® o »  o o o o o o o o• O O O l O o O O OfH »■*( *-i T-, w W
0 0 ^ 0 0 0 ® C » 0 0 5 50 0 0 ^ , ( 5 ^ 3 0 0 ^ 0I cr» w w --• >ra w w -w w —tj —» w H n  H  o  H  ?JO O I 0>fl»0i0cfl OU3iOO« O W ^  .O ^  «  *-« O

1 5 3  , g g g s g d | 5*-ł Ol I O o - o ^ i f lS ®  H W T-ł

m zf r* ri

d
«>  -M2  M
»>* —
*  cd
e  sU (U 
Ł  ■§

c.2 >i .jo 
S n  •»
3 L. O 
M V £y} > —
®  aa >»

2

11
u i
- a

c *
t/J

s i l
.i . - pa

1 : 2  3 * 3 * "0 . 0 ^ 2  ?  M ja « t  3 o •*> M3-2 -J3fl <U B„“ «J  » J O - O

t» 3  o
s i l > ? a a

•C S

S . M  a

■ g l ^ l

o '£ 'o  
■ 8 2 " .  
• e »

>•5 * Nv a 
t“ c o

! •«. o
n 'A

n

i l s | l** ca u o n 0 (2  0-0. •.

S ^ s S W r* 8!I n  **’(fl Ó rv . 'rt 25 m ■**
_• _j E | |  t  B g J :  I K S
a, ,i,a.oź“ i/j(75t« ‘ t->-

iSl
e  e s 3

!%ł7

>•St

I I I ( l i l i i ! )  i oco I J I ?  1 1 1

lO<o

co I ®  I 1 1  I I I I  I ! ł  I)

I I I I I I £  I i I I

I I I I I I  I I I I I I I I

I I I I I £  I I I I S  I 2  I I

I I I I I I l I !  I ! I I  i I I I I I I I I

I I I i  * I I  l i  i; li I i i
i i-O 1 1 I I 1 I I §

I I I

m u

i i i

l l l l i

M I I I

->OiO ) ^  co i■»—< r-d I
© O O O O OO J O ^ H n a  (M iQ CM ca 50

O Cl.
• 8  S  *5I o  o  o OOT **

0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0to XI O Xi Xi jO ao O -O X3 WOTONNOJOl 5> OJ OI 3
O O Q O O 2  ■ ł o a o H i o•-• lo o o  *a

a>
?o
5

ai  $ 3 “ h ‘ja

■§ i a -

.2 I «£LCl- O, .
“  gJC

13 n 3 ^■S u . u
-

a  j ^ I h ^  =» 
a  53? 3? ^  3? .2 o

=  3?^; •* .^  ^  'T •« rc

ao  a  j«s - a  Ja 
^ a  M  >

2 33 =

^ » E 3 5 ® ^ J 3
nj2 S S « h s >>> h t J  
- i - i j - "  § 3 ^ s> ,3 j«! o ;  H-g a v w*

3  3  s  a  aS Ł A. 0< t3 e-ł

(/i
•d

" I l l f l i t— 8  o  o  q  o > i i  a . r n n u ł ' * 1*S i£ 2 t* ,r» 5 ,J



'Kim
t

n
e

9
cmt:&
*

*
P

*» wn
{*
t
r --
**
KN« rf
5 1?npf
B fi
♦

OlNW

€
&
.aM
u:

Ai&rpo<l h n * M « i  
nM »p |  |D |M  « 9 « j n q  « i d i u o ) 0 |

I I I I I I I  I I I 11 1 11 I l

» ! I I I I I I I I I I I I 1 I U

; i 1 1 1 1 1  n  11  i i i i : i *

a;- SJMŁ5§5̂ 3--13
< f T f  - a
. i 1.,' -

sJlIljlaS

I I II II I I I  i I I I I I I u

I 11 1 1 1 1 I I 1 1  1 1 1 1 1)

I I I I I I I I I I I I I I I I IJ

ii
e

j *
N

'te 
a  
& 
3 
*  
F «

t t

*

h  2
=* 3  
SI 2

»»
Er a
ii

U  u

-  o- M

1 1 1 1 1 1 1 1 J 1 t 1 1 I I  I I  1 1 ! I

1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 I I  1 1 1 1 I I

a>
O

•nc

1 1 1 I 1 1 1 1 1 1 1 l i  ( I  I I  M  ‘ i

1 1 1 1 1 1 1 1 I I  1 1 I I  1 1 ! 1 1 I I

R £

i i <

i

* i s
“  <2 a

f i l/X 4/ 
8  ** 
3 2  S

; >
<-»5

£ ■ * 2 1  * 25 it 5  ■& k- a)
i *  -  g  £ - 3 *

I s 3 ^  f e j s  % = “ s  
® *  ® ' S i  ^  s  s  *
& a 3 2  . «  £  i S . .■ ff io js .?  i !•«■ §  — er. <u

, ' b  -2-“ ^  «*
e. S n '
& S « £ s l S  s , « $ 7 W  £ « = ; » ;  c o
S - S “ 3 § 1 §  . - & 5 ^ « | Sfi a  «  «  fl c - U  ^  ^  >  * £  >
i j “ « f l | 3 ń £ w o u  ~ u « e * ° . g *
S g S f i - p g  > > ,̂ < f = ' 5 - g
n S n £ 3  SC E  >  2  °  
a g .S .4 1  o : c o - « < ^ ^ u u g X 2 2 . 2
E 2  S S 3 2 J 2  K K n n n < ^ ^ - k , ^ «  

K S l i s f J ;  P h  < <  ^  w < < ^  ®

P*
m
>
a

— ń

a  5  a aVt
' f'

a4)
J S

c* c * :*  ^  3

o■o

1

1 1 1 S { 2  1 1 1 • 1 1 1 t 1 ' •' 1 1 i 1 :
w  Ol W H  O i vV5

M | . ]  | |  | | | | | | | | | | |

6
■oc

1 s  1 1 1 1 1 L i  1 1 1 l | ) 1 1 i
o  r .  ę-1 »H 5ł N

-  ^  ^  1 1 1 1 1 1 1 1 i l i  ! i l i

*§
l!{**!*1* •• w cd

lis-a!
Si

t>s

tsllu s !i* iItisia; ‘3 i |i . .  | |  ..i e i s §sf % % £ If 1-1* f 1 _  ».P&.& BljS*3l!l* * i!
lool3B|lSII§§g8Si|| I Se

kr
et

ar
ja

t 
Gi

eł
dy

* 
Ge

ne
ra

ln
y 

Se
kr

et
ar

z 
Dr

. 
PA

N 
El

 
U.



,GAZETA LWOWSKA’ i dnu. 3. oit-rwiii |y*A

WEZW ANIE PO  W SZYSTKICH  
EMERYTÓW AlAł OPOLSKI.

w y b W p y  lia w ielkim  w iecu  4*nerv- 
dnia 2[i !;pea h r. W ydzia ł Central- 

nego M ałopołskiegn Z w i a w  u e  ui a r y i ó w, 
inv. aTjdów, w d ów  j sierót, państwo-wyc-li 
* kolefow ych , nkunsty f to w a ł się  d. 30.

V’ w ybierają ,:: p rezesem  em eryta, kol. 
. AiiUmjuka. w icep rezesem  sineT. skarb. 

V.  ̂ 1 w ardow sk iego , a generalnym  sc* 
Krelar**,.. emc,-. skarb. p. M aszczaka.

' najb liższych dniacn w y jeżd ża  p. 
Prez*s Riitoniuk 'do W a rsza w y  w sp ra -  

o só ln o -em cfy ta ln y ęh .
•w iejszem  w z y w a  się  je szcze  raz 

'w y s tk ic h  e m e r y tó w , inwalidów/, 
^  " I’ i sieroty  p ań stw ow a i kolejo-

ę . aby bezw toczn ie jako cz łon k ow ie  
przystępow ał; do C entralnego Związku  
tm er y tó w  M ałopolsk i w e  L w o w ie , ul. 
r a n stu  l i ,  i p>

n i £ltć'c’ 1 si,;rpnia. Rz. kat.: P iotr
vj Ar , -  Gr. kat.: M akryny. —  S lo w .:  
K ohisląwa. ,

T Pan M inister ko lei że lazn ych  Inż.
-zka  zam ianow ał prezesem  dyrekcji 

*?. Pań stw o v .y ęh  w  W iln ie dotych-  
‘•zasow ego ‘ w icep rezesa  dyrekcji stan j- 
s aw ow sk ie i o. inż. Juljana S ta s z e w 
skiego.

P os. Chaeinski w rozm ow ie  zc  
^-Potpracow  nikieiii „Kuri. P olsk iego"  
'a p rzeczy ł pogłoskom , jakoby nos. Kor
tam i- zam ierzał w 'vstąpić z  klubu.

Z Izb i sk arb ow ej w e  L w ow ie . Zc 
w zg lęd ó w  o szczęd n o śc io w y ch , oraz z 
pow odu braku odpow iednich  lokali, zo 
sta ła  sp ra \va  u tw orzen ia  Izby  skarbo
w ej w S ta n is ła w o w ie  z p o lecen ia  pana  

n tstia  skarbu ocLo»izona na czas n ie
oznaczony

Z w inięcie lw o w sk iej D yrekcji ceł.
rny.‘ l reskryptu  Mj|n. skarbu z dnia 

7 . lipca 1924 zarządza H ycekcja c c ł 
zw in ięcie D elegatu ry  L w ow sk iej D y 
rekcji cel przy izb ie  sk arb ow ej w  K ra
k o w ie  z dn iem  31 . l ip c a  1924 Upraw
nieniu delegata , H a fy czfce  adm m .-ecl-

PI :' e iUl czę śc io w o  tl.l k ie- 
row n.ka U rzetfj ce ln ego  w K r a k o w i e  
^ w M ąlkjem  s p r a w  cem o k a rn y c h  k tó- 
h» P ozostają nmjul przy I z b -  skarbo- 
u e, w K rakow ie.

H o t! pam ięci m ęczen n ik ów . W czoraj 
óM eczoicm  o godz. o-tej, mimo u lew n e
go c e sz e  zu, zgu>m adz.ły s i ę  pod pjrruii- 
u .ir n . -D y-ia  K .w .iśe iń siocgo  i Teofila  
U ism ow sK iego  Górżfc S tracen ia  d e
legaci'' s to w a rzy szeń  ; tłum y publiczno
ści. Ś w ie ż o  odn ow iony  po w alkacu u- 
krąińskieh k rzyż  i pomnik m ęczenników  
sp raw y narodow ej byt ozd oo ion y  kolo-  
tow ein i lampkami i w ieńcem . W im ię- 
n 'J I o w . 'm. K ościuszki przem ów ił u 

-op pomnika p. Adolf Czerniak. P rz y 
oruj 4c  na pam ięć ó w  stra szn y  atet 
m sty zab orcy  nad pionieram i w olno- 

£ l- P rzeszed ł1 w szy stk ie  w y siłk i zbrojne 
odzyskantr n iepod ległości aż Jo  o- 

«tnich, zakończonych  odrodzeniem  
o n stw a polsk iego, w alk  leg ion ow ych , 

kezw aniem  do zgody i jedności zaknń- 
nat ,nowca> a z ust obecnych  p o p li-  
tjjj.i £  uniosły hym n: ..Nie rzucim  zic- 

1 inne pieśni narodow e.
blrlnfc on pr',5ki na , v - T argach ryg-
Cni~ . postał o tw a r ty  w  u b ieg łym  ty -
ekcn/A*' : .a w il°n  zaw iera  o  w jclc  w ięcej  

1 p 0 ,lcltow , aniżeli w- roku ubiegłym . 
r.a,rm0zprar a. P- Um ińskiej przed trybu-  
sb* „ -srdziów  przysiw słych  odbędzie  

N źd ziern ik u .
Dlatv« ”P raSer P resse"  o  sp rzedaży  
, p , ^ w ie ~kicj na ce le  rew olu cyjn e.
sk ie so  J t reSsi  ’ P ilo f^ u d n y  o rg a n  c z e 
pk a*"  m ln- sp ra w  zagrań., p ow tarza  
Lw nu. u- W sw of,n  czasie  w  „G azecie  
Prze? 1 1  w iadom ość o sp rzed a ży  
Pasu „[53  so w ieck i c a łeg o  sw e g o  za- 
luciii p . y ny na ce le  w y w o ła n ia  rew o -  
P r ł L . 3 w la to w e '- P o n iew a ż  „Prager  
wars3» P? w o!pi* się  a t jy te m  na pism a 

. e * P tze to  zw racam y u w agę  
sie  *e w ia d o m o ś ć  ta ukazała
skipi11 ^5i3e w c z e śtiiłej w  „Gaz. L w o w -  
rnnś[;’ „ o v 'ogó le  odnośn ie do w iado- 
z « n ,i„  f o w d e Pii. pism o nas, e niemal 

Prasę wm rszawską. 
iarrw \v D1 tu jugosłowiańskich kole- 
E  Z l G eneralny dyrektor
s l i V C £ r aUskieh p- " ,pOTic prze-
lw o w sk ie i i1̂ epc;s;-<5 do rak p rezesa
t S  K f A yr-ek3 l  nl- p- Wlż. B arw i-
czeitn iiiA ii w szy stk ich  u-
O le ja r z y  H7i««y '3 eci£K’i j«S'»Io\v iańskicli w e w r zy  dziękuje w c o r ą c y .ij  i serd s-

W
JFD yN IE  C O SK A R 'u \Y C H  SKAZANO 7 A KRAH7II:/. -  PROKU

RATOR WNIÓSŁ ZAŻALENIE MEW AŻNOStl.

Kraków. 31. lipca (Teł. (3. I O 
W  procesie o z a j ś c u  listopadowe od
czytano dziś werdykt sędziów przy
sięgłych.

Przysięgli zaprzeczyli wszystkie  
pytania dotyczące zbrodni buntu, roz 
ruchów i wszystkich innych prze
stępstw politycznych.

Co się ty czy posła Stańczyka, 
przysięgli zaprzeczyli pytanie w 
sprawie buntu 12 głosami, w sprawie 
rozruchów 11, inne od 5 do 7 gi i ka
mi. Pytan ia  w s p r a w f t  buntu c-> do 
b. posła Klemensiewfcza zaprzeczo
no 12 glosami, co do rozruchów 7, u 
irine pytaniu 5 do 11 glosami.

Ława przysięgłych zatwierdziła 
jedynie pytania, dotyczące zbrodni 

j kradzieży, oszustwa i sprzeniewie

rzenia co do fi oskarżonych (Służew 
-‘•kk Bulko, M arzec, Klcban, Strózik 
i Stachowicz). Po werdykcie sę 
dziów przysięgłych, trybunat udał 
się na naradę, która  trw a ła  12 mi
nut, poczem o godzinie 21 

ogłosi} wyrok:
6 osób skazano na 1-1 do półtora 

roku w ięzienia, z zaliczeniem aresz 
tu śledczego i uwzględnieniem okoli
czności łagodzących. P rokura to r  z i  
żądał zatrzymaniu w  areszcie śled
czym Pajtarow a i Litowczenki, iuko 
obcokrajowców, z powodu obawy, 
aby  nic zbiegli Trybunał po naradzie 
odrzucił ten wniosek.

Co do wszystkich oskarżonych 
prokurator zgłosił zażalenie nieważ
ności.

cz n y c h  slow ach za  p rz y ję c ie ,  jak iego  
doznali  \ \ c  L w o w ie  i w o k ręg u  h > o w -  
sk j e i  D v r e k c i i .  luk- się  J r w u d u je m y ,  
dzięki u s i ło w an io m  i t rudom  kom ite tu  
lw o w s k i . l i  k o le ja rzy ,  zo s ta ł  p ro g ram  
p rz y ję c ia  w całości w y k o n a n y ,  co za* 
w d z ięc zy ć  n a leży  (.lalkom o f ia ro w a n y m  
przez  ogól p ra c o w n ik ó w  na p o k ry c ie  
w szy s tk ich ,  d ość  z n a c z n y c h  w y d a fk ó  .v.

K rążownik w ło ;ki „M irabella" p r z ' - 
b y ł  do G d a ń sk a .  D o w ó d c a  k r ą ż o w n ik a  
z ło ży ł  o f ic ja ln a  w iz y tę  g e n era ln em u  
k o m isa rz o w i  R zec zy p o sp o l i te j  polskiej  
i Se n a to w i .

Sam ob ójstw o dyrektora teatru w  
Toruniu. D y r e k t o r  t e a t ru  w T o ru n iu  
Mieczy?.ł . S z p lB -cw ic z  us i ło w a ł  p o z b a 
wić się ż y c ja  w y s t r z a ł e m  z r e w o lw e ru .  
S tan  z d ro w ia  b a rd z o  pov .aSuy .

(0 .  Zarząd S to w a r z y s z e n ia  W o ln o -  
myślicicli polskich  ogłosi! list o t w a r ty  
do P r e z y d e n t a  R zpite i ,  do  p o s łó w  na 
Scitn  i do S e n a tu  \ do  „ w sz y s fk ic n " ,  
p r o t e s iu i ą ty  pTzeęiw odi4uce»nu P) zez 
S e n a t  torim ijy  s l B o w a n S  dla b e z w y 
zn an io w c ó w .

Fc?tyn „R ozm aitości". W  niedzielę,  
dn ia  3 hm. o godz. 3.30 popolud-piu o d 
będzie  się  na bo isku  sokolotn  „ S o k o ia -  
M a c ie rz y "  F e s ty n  R ozm aitości ,  w kto 
ęego  sk ład  w c h o d zą :  w r o t k a .  kom icy  
polscy  z c j  rku A. K o rn a ck ie g o  A m ore  i 
FrLkio, ognie sz tu czn e .  sa  też i różne  
inne n iespodzianki .  W  r a  te n ie p o g o d y  
fe s ty n  odbędzie  się 10. btn.

(t). Nr. 3. „ Ł o w c a ” , o rg an u  M a ło p o l
sk iego  T o w a rz y s tw  a łow ieck iego ,  za-  
w ię ra  sz e re g  a r ty k u łó w  z d z iedz iny  
p ra k ty k i  m yśliw skiej ,  z zajęc iem  c z y t a 
n y c h  n a w e t  i p rzez  n iem yśl iw eg®  w sp o 
mnień i opisów m y śl iw sk ich ,  dale j  śc i 
śle ia e h o w o - in fo rm a c y jn y c h .  Z całego-
nu m eru  „ Ł o w c a "  w !eje sz c z e ro  z a m i łó -  
w an ie  do p ra w d z iw ie  po lsk iego  śp o r t t f  
m y ś l iw sk ieg o .  R e d ak c ja  n u m eru  d o sk o *  
naia.

N ajn ow szy  3>0 numer „T ygodnika  
Sllustrow anego” z a w ie r a  b o g a to  i lu s t ro 
w a n e  s p r a w o z d a n ia  sp e c ja ln y c h  koresr- 
ponden tów ' z  G li inp jady  w' C olom bcs ,  
o ra z  IV. Rai J a  sa m o ch o d o w eg o .  O b 
s z e r n y  a r ty k u ł  o m aw ia  d z ia ła ln o ść  
Z w iązku  N a r o d o w e g o  P o lsk ie g o  w S t a 
nach  Z jed n o czo n y ch ,  prof. L. Zai-zecki 
anal izuje  ro le  k o b ie ty  w  w-ycnowaniu, 
profi W .  T o k a r z  k o n ty n u u je  s w ą  p ra c ę  
. .P rzed  nocą  l is to p a d o w ą ” . N u m er  u z u 
pe łn ia ją  obficie i lu s t r o w a n e  w iadom ośc i  
ze św ia ta ,  chwili  b ieżące j  i t e a t ru ,  o raz  
Literuj ty a- p iękna.

(t). Sąd  doraźny nad potw orną parą  
m ałżeńską , która popełn ił a 51 m or
d erstw , S w e g '1 c z a su  p isa l iśm y  o a r e 
s z to w a n iu  w G ro d n ie  s t r a s z n e j  p a r y  
m ałżeń sk ie j ,  S t a n i s ł a w a  Z bo ińsk iego  i 
z w y ro d n ia łe j  ż o n y  jego  G e rm a n id y  z  
S z y k o w i c z ó y ,  k tó r a  d o k o p a ła  5) m o r 
d e r s t w  ra b u n k o w y c h  na  c a ły m  t e r m i e  
R z p l te i ;  m ię d z y  innemi miała  ta p a ra  
gościć  j w e  L w o w ie  na T a r g a c h  W sc h .  
w r. 1921. Z b ro d n ia rz e  w p a d d  w  rę ce  
policji w  m aju  br.  W  ty c h  dn iach  o d 
b y t  sic  nad  nimi w G ro d n ie  s ą d  d o r a ź 
ny. k t ó r y  w y d a ł  n a  nich w rok  śm icrc t  
p rz e z  ro zs t rze lan ie .  W y r o k  z o s ta ł  w y 
k o n a n y  31. ljpca.

(t l .  Skutkiem  ataku se r co w e g o  zm ar ł  
w czas ie  p rz e c h a d z k i  no p lacu  św .  T e 
o d o ra  Sz lo jm a  T e ich e r ,  zamieszkamy 
p r z y  ul B em a  Ln>. Zw łok i  o d w iez io n o  do 
InsG tutu m e d y c y n y  są d o w e j .

t t) .  14-letni M ojżesz Sch n eer  w y -
szed ł  z dom u ro d z icó w  jeszcze  30. lipca 
i d o tąd  nic pow róc i ł .  R o d z ice  zaini.csz- 
kują p r z y  ul. Ż ó łk iew sk ie j  35.

(t). Z e te re m  w butelce chodził  po 
sk le p ac h  24-lcttii' M a r e k  V. c is sb a r t ,  bez  
zajęcia i w y le w a ją c  p rz ed  w łaśc ic ie lam i 
t k le p ó w  e te r  kroplam i,  s ta ra ł  s ię  o tu 
mani-; jeii i w ym usić  p e w n e  kwotV. R ó 
w n o cześn ie  b ra t  jego  w y c z e k 'w a ł  z 
di ligą f laszka  pod skG pem . Ś ledztw  o 
p o l i c , , n e  w y ja śn i  w ła śc iw e  z a m ia ry  lej 
dz iw ne  i e te ro w e j  spółki,

(t). 3 -n iiesięezne dz iecko  W ilh e lm a  
Fpplepa. zam. na  B o g d an  ów  cc I. .'.2, 
zm ar ło  nagle  w' n je w j  jaśii iony p rz e z  ic- 
karźa .  dtg>e.lnicowcgo d ra  W e rm c k ic g o  
sposób ,  ZwJoKj ( 'd s taw io n o  na  jego p o 
lecen ie  do  Insty tu tu  medy c y n y  są d o w e j .

(t) Dla odstraszenia przew idzianych  
rabusiów  s t r z e la ł  twiegdaj w n o c y  na 
V, iiice r e s t a u r a to r  tamtejszy;, tlz-iacz. 
P o id e s .  Po lic ja  rozp rószy  ła przy w id z e 
nia P o rd e s a ,  tiaklaiiaptc ;iki jyezywaę. ._  

(t). Napad bandycki na p o c ią g  pod 
S k n d o w t r a *  U rząd  rucliu  stacji L w ó w  
doniósł  onegdaj  pttlicji o o d s t r z e l iw a 
niu p rzez  n ie z n an y c h  o p r y s e k o w  p o c ią 
gu z d ą ż a ją c e g o  z ba iubor . i  do Ł w o tc a  
w  lesie  m iędzy  s ta c ją  S t iw c / .aą iam i a 
f jk n i ło ą e iu .  W y s i a n y  w y w ia d o w c a  z  
pięciu p o s te ru n k o w y m i  p r z e p r o w a d z i ł  
szczegó łów  c ś led z tw o ,  k tó re  j e d n a k o 
woż nic  r o z s t r z y g n ę ło  J ę i i i i i ty  wnie, 
c z y  b y ł  to zam ach  na pociąg , c zy  też  
s t r z a ły  p ochodzi ły  od kłusów,ników, po
lujący eh w n o c y  w lasach.
■ w a n H n a n a H H H H i

Frzyptosiiwla do micdzynjro- 
dawego TcoResu  młodzieży.

L w ów , 1, sierpnia.
W rz e ś n io tw  k M g re s  C. 1. E., 

mający zeb rać  w W arszaw ie  dele
gat ów 26. państw , jest dziś p rzed
mie tern w ytężonej p racy  w s z y s t 
kich polskich środo w Lsk akadem ic
kich.

Specjalnie u tw orzony  Komisariat 
Kongresu w  W arszaw ie  i Podlio- 
»M'sarjaty w  innych miastach ak a 
demickich, p r i c u j t  nad  przygo to 
waniem  przyjęcia dlrttftości, nadto  
Zjednoczenie pclskrcn S to w a rz y 
szeń Rzeczypospolitej Polskiej, po- 
zosTające pod przewodnkstwem hr. 
Adama Zamoyskiego, niezmiernie 
czynn ie  zajęło się spraw-ą w rze 
śniowego kongrcsUj

Podczas o b r a d ‘'K ongresu  roze
g rane  będą  międzynarodowe zaw o 
d y  sportowe, które, jak już dziś są
dzić rnotżna, zamienią się w  w szech
św iatow y turniej młodzieży. W za
wodach uw zględnione będą: lekka 
a t le tyka , piłka nożna, w ioślars tw o, 
tennis, szerm ierka. Zgłoszenia u- 
eze.srników w szystkich  krajów' n a 
p ły w a ją  do Biura Kongresu już 
dziś bardzo  licznie. Sam e W łochy 
zadek la row ały  ?0 zaw odników , z

Ar.glji przyjedzie ich również nie- 
mnieisz* ilość, a i inne państwa he- 

,dą licznie rep rezentow ane. Zapo- 
w-ieaziany jest między innemi przy
jazd -takich potęg sportowych, jak 
P uddcck  (Arnciyka), lioff 5 (Ilo- 
landja) i t. d. Organizacją zawodów 
zajmuje śle z ramienia Biura Kon
gresu Centrala Akademickie Ij 
Związków Sportowych.

Program  Kongresu obejmuje c?i 
ly  szereg konferencji, w ycieczek ’ 
rozryw ek, lf). i B . września  na* 
stąpi pizyiazd delegatów i gości 
12. w rześn ia  nastąpi w Ihlharmonjł 

• vrarszawsjBej urocżcktc otwarcie 
Kongresu, przy współudziale przed
stawicieli Rządu. Scitmi. Senatu, o* 
raz w ładz riKademickich. Tegoż 
dnitt rozpoczną sie obrady Rady 
Administracyjnej. Delegaci zagra- 
mcznk nie będący członkami Ratfy, 
udadzą się 12. w rześnia na paro
dniow a wycieezk '.  częściowo - do 
polskich środowisk akademickich, a 
W'ięc do Lw ow a. Poznania . Wilna 
Lublina. G dańska i na Górny loląsk 
częściowo zaś spędzą te dn* w 
t iw orach  ziemiańskiclt. gdzie pozna
ją życic polskiej wsi i jej zwyczaje. 
14. i 10. września posiedzenie Rady. 
16. września rozpoczęcie Olimpiady 
akademickiej i powrót wycieczek, 
a w ieczorem w H k i  bankiet, w yda- 

JSny przez Związek N arodow y Pol
skiej .Młodzieży akademickiej. 17, 
w rześn ia  v y  znaczony jc-si pierwo 
sz\- d z ;9ń o l’ro j  Kongresu, poczerr 
delegaci i goście zwiedzać  będa 
miasto, w-iecz-tretn zaś koncert. 18. 
w rześn ia  w  poszczególnych Kolack 
N aukowych przyjęcia gości, zaś 
wieczorem delegaci iwz\imowmtf 
Iwdą przez akademickie Kolo Lig) 
N arodó 'v. 16. września trzeci..dzień 
n|b ra4 ,  Kongresu. 4-ty  dzccń -zKwnt- 
dó>w --s-porlowycli. •utoczy ste nrżed- 
stawdeiiię w  Onerze. 20. w rześnia  
ohradY- Kongres.-i. S“ty dzień zaw o
dów- sportow ych. Wieczorem zaś 
ba| reprezentacyjny. 21. wrz.eśnia, 
niedziela, uczestnicy /.rana udadzą 
sic do kościołów-, w  dalszym pro
gramie dnia obrady Kongresu, za- 
w o d v  spnrtow-ę. oraz przyjęcia w  
domach pryw-atnych. 22. września  
nastąpi wy.iazd ws.zysi.k-ich uczest
ników- Kongresu do Krakowa.

MU czasie pobytu w K rakow ie  
poz.a zwiedzeniem miasta i okolicy, 
p ro jek tow any j»st nast.opnjący p<i- 
rządek pracy: Spraw ozdanie  z o-
s tatniego Zjazdu, zamkniecie oficjal
ne obrad, poczem odbędzie się po 
żegnanie uczestn ików zjazdu w TJ- 
n i w. .Tagicll. i u roczysty  obiad po
żegnalny.

Id a  zapoznania  delegatów-, p rzy
byw ających  do Polski, z całokształ
tem życia polskiego. Biuro Kongre
su opracowuje ońeortic ..Informato
r a ”. k tórego  egzemplarz doręczony 
będzie każdemu delegatow/i. czy 
go-ściowd p rzy  v- 'eźdz:,e do Polski. 
. Informator1’ w ydanym  'Wędzie w  
dwu w ydan iach :  franouskim i a n 
gielskim, a na treść jego -złożą się 
prócz programu p rac  Kongresu, o- 
raz w sk azó w ek  p rak tycznych , n a 
stępujące działy: 1. Polska. Kraj i 
P ań s tw o :  2. 7vcie akademickie i ©- 
św ia tow e w P n P c c :  a) akadem ic
kie życ‘e naukowe i w y ż sz e  uczel
nie w  Polsce, b) w spółdzielczość a- 
kademikówr. c) życie sportow e, 
Korporacje Polskiej młodzieży a- 
kadomickiej i c) p raca  akademicka 
w' Polsce. — Przcwodrtictzvo Komi
tetu R edakcy jnego  ..Informatora’* 
objął Prof. O skar  Halecki.
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T. SS/20/3. H e rsch  Weiugartten. uro- 
i z o n y  1 tn a rc a  18ss w G ułogórach ,  o d 
sz e d ł  w r. 1914 na uojii.ę św ia to w y ,  w 
k tó re j  tego  s a m e g o  roku zaginał .  C e lem  
u z n an ia  go za  z m a r łe g o  a m a łż e ń s tw a  

' jego z J e n t ą  W a ld  z a w a r t e g o  za  ro z 
w ią z a n e ,  u w ia d o rn ć  o zagmmriiyrn do 6 
m ie s ię cy  S a d  lub k u ra to ra  d ra  N ag le ra  

'w  Z łoczow ie ,  k tó r e g o  u s ta n a w ia  sie  o- 
b r o ń c ą  w ę z ła  m ałżeńsk iego .  4594

S a d  o k rę g o w y .
Z łoczów , 25 lis topada  1920.

T. IV. 173/23/7. Jó z e i  Górsk i,  u ro -  
!dzorVy w P i s a r z o w y  1894. żo łn ie rz  a u -  
I s t r j a ck i  zag ina ł  na  wojnie  1915. W d r a 
ża ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  go  
z m a r ły m ,  w z y w a  się n udzie lenie  s  nim 
wiadom ości  tu te jszem u S ąd o w i .  P u  6 
m ies iącach  u,a p o n o w n a  p ro śb ę  w y d a  

's ię  o rzeczen ie .  4590
S a d  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.

N o w y  Sacz ,  i7  m aia  1924.
T. IV. 56/22/6. . lózci U a r u c - r c z y k ,  

u ro d z o n e  1884 w C z a rn y m  P o to k u ,  ż j l -  
in ie rz  aus tr iack i ,  zag ina ł  na wojnie  z 
koncern  l is topada  1916 pod CzokanestJ .  
W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania 
go z m a r ła m  w z y w a  sic .0 Mdzrclcuicj jo 
nim w iadom ości  Sądotvi  lub a d w o k a to -  
v i S te r tiowiczww i w Noy^ym Sączu .  Na 
p o n o w n a  p ro śb ę  po sześciu  m iesiącach 
w y d a  się o rzeczen ie .  4589

Sad  o k rę g o w y .  ( U d z i a ł  IV,
N o w y  Sqez. 19 lipca 1922.

T. IV. 181 23/8. Jan  Bubula,  u rodzony  
w .lasu,ej Pndlopieniu  .1872, żo łiyerz  a u 
s t r iack i  zagina! na wojnie  po  c ze rw c u  
1918. W d r a ż a j a c  p o s tę p o w a n ie  celem  u- 
znan ia  go z m a r ły m ,  w z y w a  się n ud z ie 
lenie o riirn. w iadom ości  tu te jszem u  S a 
dowi.  Po  (i m ies iącach  na ponow ną  proś 
bę  „  \ J a  się o rzeczen ie .  4588

Sąd o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
N e w ' '  Sacz.  d n i ;  3 maja 1924.

T. IV. 98/ię/S. S e b a s t ia n  W ilczek ,  u- 
rodzoiM- w W ilk'A«;.sku l ł'$6. ż o iu b r z  
aus tr jack i .  zaginał" na froncie m o s k ie w 
sk im  w r, 1915. W d r a ż a j a c  p o s tę p o w a 
nie ccTern uznania  go z m a r ły m .  w z y w a  
sie o ud z ie ieu '0 W nbo wiadc u ;o sc '  tn- 
t e i sz em u  SądowL Pc- b m ies iącach  od 
teko  og ioszen ia  na pono w na p ro śb ę  v/v 
d a  się o rzeczen ie .  4587

S ą d  o k r ę g o w \ r. Oddział  IV.
N ow v Sącz ,  25 k\\ L-dma 1924.
T . 415 28'1. Paw eł Skiejka ,  u rodzony  

w  H a m a k a  1873. iake żołn ierz  a u s t r i a c 
ki zagina! w- roku 1917 na wojnie. C e 
lem uznan ia  go  za z m a r łe g o  w z y w a  się 
5v  dn pół roku od og łoszc iga  udzie lono 
w iadom ości  o nun Sad o w i.  4593

S ąd  okręgow y  c y w .  O d d z ia ł  VII.
L w ó w .  dnia 25 maja i924.
T . VI. 65/?4 '0. W d r ę / e n i ę  p  s te p o w a  

H*a celem  uznan ia  za  zm ar łego .  S ze ląg  
Jan .  rolnik z W y c iaź  (K raków ),  p rz y -  
dz.iclony 1914 djj  In p s t rz e lcó w  nie d a 
je znaku życia .  W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  
celem  uznania  w ym ien io n eg o  za z m a r 
łego og łasza  sie  wczwaTtic, aby  udz ie 
lono Sąd o w i w iadom ości  „ nim i w z y 
w a go, a b y  przed  tym  S a d e m  s ta w i ł  sie 
lub w  inny  sposób  n w iao tm ył  o w e n t  
iyci t i .  Sad  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po 15 lu
tego  1925 ro z s t rzy g n ie  wniosek. 4597

Sad o k r ę g o w y  cvw .  O ddział  VI.
K ra k ó w ,  dn ia  30 m aja  1924.

F  7  Tf nr r .
1 Firm . 1018/24 B. 1.-250. W p isan o  w 

re je s t rze  O ddz ia ł  R.: F i rm a  i s iedziba
Polsk i  B a n k  G w a r a n c y jn y .  S p ó łk a  a k 
cyjna, w  K rak o w ie ,  R ynek  gt. 1. 16.
C z łonk iem  R a d y  z a w ia d p \yczej w y b r a 
n y  dr. Z y g m u n t  N ussb rcc i ic r  w W a r 
sz a w ie ,  ub B ra c k a  1. 12. W y k re ś la  się 
c z ło n k ó w  R u d v  Z a w ia d o w c z c i  dra  W ła 
d y s ł a w a  B y rk ę .  d ra  Ji.ilja.nat Schoka  i 
Adolfa Ossolińskiego. P o n ie w a ż  w y k r e 
ś la  się p e łn o m o c n ic tw o  udzie lone d ro w i 
J a n ó w :  B ezm an n o w i  o ra z  p r a w o  nadan.e 
d r .  Józe fow i Geyvissoyvi do  p o d p i s y w a 
nia za  in s ty tuc ję  na  p ie rw sz e m  m ie j
scu. (F irm . 932/22/B. I. 25(i). Dzień w p :- 
su :  7 l ipca 1924. 4568

* S ąd  okręgow y '  jako  han,dl. O ddz ia ł  II.
Krakóyv, dnia 4 łiąea 1924.

Firm. 349— 350/24. Do rejestru A 
w p isan o  dnia  22 l ipca  1924: S iedziba
f irm y: P rz e m y k l  B rzm ien ie  i i rm y :  N o
w y  P rz e m y s k i  M łyn  p a r o w y  F renk la  1 
Ski. —  Neue P rz e rn y s le r  Dauipirnuhle 
F ren k l  et Ccm p. n a s tęp u jące  zm iany :  
1) Że udział yv tom p rzed s ię b io rs tw ie  
Marj: h e ł m y  F ren k l  zam . Riedl p r z e 
szed ł  yv d ro d z e  sp a d k u  na tejże  sy n a  
K aro la  R iedla  a M a r ję  He lenę  F re n k l  
zam. Riedl jako  spól-mczkę w y k re ś la  
się. IP Na p o d s ta w ie  k o n t r a k tó w  k u p n a  
z d a ty  L \yó\V 2 lipca 1912 L. rep .  48236 
i 7 7 g ru d n ia  1920 L, rep. 76.994 w z g lę -  
diiie z  8 kw ie tn ia  1921 L. rep. 793: 1)
Noituje się w y k re ś len ie  imienia 1 n a 
z w isk a  Adeli Jolles, ur Jzoncj Fhren .  
sal jako  w sp ó łw łaśc ic ie lk i  i spólniczkl 
p r z e d s ię b io r s tw a  pod firmą p o w y ż s z ą  z 
t y m  do d a tk iem ,  że 5 0 - to w y  udzia ł  g ru 
p y  Jo l les  w tern p rz e d s ię b io rs tw ie  n a 
b y ł  u m o w ą  z d a ty  Lwóyy 7 grudnia  
1920 — 8 k w ie tn ia  1921 na własność  
Alfred Leon F renk l ,  na  k tó re g o  p rz e 
c h o d zą  też p r a w a  z a s tę p s tw a  tej spół
ki h a n d lo w e j  na z e w n ą t r z ,  p r z y s łu g u 
jące  do tąd  Adeli Jolles, urodzonej  
F lircusal ,  2) Notuje się w y k re ś len ie  
p ra w a  Adeli Jolles, urodzonej  W #.n ijŁ j  
do p o d p isy w a n ia  f irm y z teui.  że od tąd  
p r a w o  p o d p i s y w a n a  spółlkii p rzy s łu g u je  
jedynie  A lf redow i L e o a u w i  F renk lów ! z 
j ed n y m  z p ro k u ren tó w .  3) Notuie  się 
w końcu,  że w spółce  p rz ed s ię b io r s tw a  
N o w y  P rz e m y s k i  Młyn P a r o w y  F r e n k 
la i Ski uczestn iczą  od tąd .  jakf) sAólnicy: 
Alfred Leon dw . :m. F renk l  z udz ia łem  
70 f i j - t o w l  111. Sydon ia  Felicia F renk l  
zatn.  L o w i t  z  udz ia łem  1 1 . 2 5 .  Olga 
Klara  Frenkl  zam . Neufeld z udzia łem 
11.25%. M aria  Helena Frenk l  l a m .  Riedl 
w zg led m ę  jej u n iw e r sa ln y  dz iedzic  K a 
rol Riedl z udzia łem  7.50%. 4534

S ąd  o k r ę g o w y .
P r z e m y ś l ,  dnia  22 l ipca 1924.

F inn .  1153/24. C. VI 197. W p isan o  
do re jes t ru  C.: F irm a  i s iedziba:  „Biuro  
b u d o w la n e  i n ż ^ A le k s a m ie r  M alinow ski ,  
Spółka  z ogr.  odpow . w K rak o w ie" .  
P rz e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  P r z e p r o 
w a d z a n e  czynności  b u d o w la n y ch .  a mia 
powic ie :  wy konanie  szk icó w  i p m iek-  
tów, p rz y jm o w a n ie  obliczeń s t a ty s ty c z 
n ych  i konstrukc ji  ż e lazn o -h e to n o w cc li .  
sp o rząd zen ie  k o s z to r y s ó w ,  p r z e p r o w a 
dzenie oszacoyyań. p o d e jm o w an ie  się 
k ie ro w n ic tw a  ro b ó t  b u d o w lan y ch ,  przed 
s iębran ie  i p rz e p ro w a d z a n ie  na  r a c h u 
nek Spółki  w sze lk ich  robó t  b u d o w la 
nych n rz y  w y k o n a n iu  n o w y c h  budowli ,  
reinontóyy. p rz e ró b e k  s ta ry c h  domóye 
itd„ 'p o ś re d n ic tw o  w zględnie  z ak u p  i 
s p rz ed a ż  m a te r ia łó w  bu d o w lan y ch  
wiszeik c go rodzaju.  F o rm a  spółki:  S p ó ł 
ka z o g f j j j j c z o n ą  odpow iedzia lnośc ią  
wedle  u s t a w y  z dnia  6 m a r r a  19(16 Nr. 
58 Drp .  K o n t ra k t  spółki z da,ty Krakóyy,
5 lipca 1924 Lr. 3178. Kapitał  z a k ła d o 
w y  spoiki 6.000 (sześć  t y s :ę cy )  z ło tych ,  

.w p łac o n y  w całości gotóyvką do spółki.  
C z as  t r w a n ia  spółki nieograniczony '.  
Z a rząd  spółki  p ro w a d z ić  będzie  t rzech  
zawiadow ców .  Zawiadoyy cami w y b ra n i :  
S te fan ia  M a lin ,o w sk a  yvdoyva p o  Inży
nierze.  K ru p r .cz a 1 13, inż. Ig n acy  K w a 
sie!, Z ielona 10. in^. R om an Weinclli(ig, 
B iskupia  4. w s z y s c y  w K ra k o w ie  z a 
mieszkali .  P o d p is  f i rm y :  pod w y p isa -
imm. yyydruikoyyatiem lub s tam pil ią  od- 
e iśn ię tem  b rzm ien iem  f i rm y  um ieszczą  
d w a j  z a w ia d o w c y  M oneknU m le  sw e  
podpisy'.  O g łoszen ia  Spółki z a m ie sz c z o 
ne b ędą  w jednym  z dz ienn ików  k r a 
k ow sk ich  w ed le  w y b o r u  z a w ia d o w s t  va. 
D z :eń wpisu:  10 lipca 1924. 4566
Sąd  o k r ę g o w y  jako  handl.  O d d z ia ł  11.

K ra k ó w ,  dnia  10 lipca 1924.

Firm . 9931 0  O ddz .  C. VI. 180. WpTs 
do re ie s t ru  h an d lo w eg o  firm y spó lko-  
we.i: Do r e je s t ru  O ddz ia ł  C. w c iągn ię to  
ęo n as tęp u je :  S iedz iba  f irm y:  K rak ó w .  
B rzm ien ie  fi-nny: „ B rac ia  K a lm us" ,  w y 
rą b  lu s te r  t  szllfiernia szk ła ,  spó łka  z o- 
g ran iczo t ią  odpiowiedzialtiością w  K ra 
kow ie .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  w y  
rób  lu s te r  i szlifierrria szk ła .  Form a  
spółki:  S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ie 
dz a lnościa  na  p o d s ta w ie  ’-.stayvy z dnia
6 m a r c a  1906. K o n t ra k t  spó łk i  z  d a ty  
K ra k ó w ,  24 m aja  1924 Lr .  25764. Kapi
t a ł  z a k ł a d o w y  900 z ło ty ch ,  w p łaco n o  
yv ca łośc i  g ę tó w k ą .  Z aw ia d o w c a m i  
Spółki s ą :  M ojżesz  Kalmus. p rz e m y s ło -  
yviec w  K ra k o w ie  ul D ie t lo w sk a  15,

Natan Kalmus, p rz e m y s ło w ie c  w  K ra k o 
wie  - P o d g ó rz u  ul. S a łu ta rn a  11 i Alfea- 
h am  Kalmus. p rz e m y s ło w ie c  w K ra k o 
wie ul. A m b ro ż eg o  G ra b o w s k ie g o  1. l i -  
C z a s  t r w a n ia  spółki:  n ieogran iczony .  
Podp-s  f i rm y :  P o d  brzm ien iem  ;irnvv
yvy'pisaucni p rz ez  kogokolw iek ,  w y d r u 
k o w a n y m  lub w yc isn ie ten i  s tam pil ią  tt- 
m ie szcza  k tó rzy i to lw iek  d w a i  z a w ia d o 
w c y  łączn ie  s w e  podpisy'.  O g ło sz e m a  
n a s tęp u ją  l is tami po leconym i.  Dzień
w pisu :  12 c ze rw c a  1924. 45bl
S ad  o k r ę g o w v  c y w .  jako liaridł. O, II.

K ra k ó w ,  dnia 7 c z e rw c a  1924.

N ad zw y cza jn e  W a ln e  Z grom adze
nie c z ło n k ó w  »L W O W S K IE G O  
BA.NKU d la  O B R O  TL7 T O W A R O 
W E G O *, spó łdzie ln i z ogr. odp. w e  
L W O W I E  odbędzie  się dn ia  16. 
b m. o godz. 17 w  lo k a lu  spó łdz ie ln i .  
P o rz ą d e k  z e n n y :  Z m ia n a  p o s ta 
n o w ie ń  §§ 1. 2, 11 s t a tu iu .  4572 

ZARZĄD.

T O W A R Z Y S T W O  O szczęd n o śc i  I Kre
dytu w Drohobyczu, spó łdz ie ln ia  z a 
r e je s t r o w a n a  z ograniczona, o d p o w ,e -  
d z a ln u śc ia  og łasza  nlnie jszem. że 
postami wiło ro z w iąz an ie  1 l ikw idac ję  
T o w a r z y s t w a .  W z y w a  się w ięc  
w szy s tk ic h  w e iT y c ie l i ,  ab v  się zg ło 
sili z a ra z  z swousini p re tens jam i  do 
likw idatoiłą. p. T a u c h e n ia  F r ied m an a ,  
ulica M ick iew icza  25. D ro h o b y cz ,  
w lipcu 1924. 4548-3

■ n i i .  ■—,
KUPIE NATYCHMIAST ikansenicę IL 

p ią t ro w ą  z  p e łn y m  k o m fo r te m  i wol- 
n em  3—4 p oko jow em  riiieszkai' :“m  w 
okolicy ul. Pańsk ie j,  K ochanow skiego .  
Zielonej lub Z yb lik iew icza .

O fe r ty  ty lk o  p isem ne  n a je ż y  nad
sy ła ć  do S e k r e ta r ia tu  Spółk i  A kcy j
nej W y d aw n ic ze j ,  S e n a to r s k a  6.

  ___  4515-5

LM. 44153)924 
I

O B W IE SZ i ZENIE.
G m in a  m ia s ta  L w o w a  m a  di 

s p rz e d a n ia  w  re w irz e  B lo tn ia ,  p o 
w ia t  P  z e m y ś la n y  —  k lo ce  dębo 
w e  o ś re d n ie j  ś re d n ic y  ponad  
31 cm o ogólnej m a s ie  255‘26 m b  
Sprzedaż  n a s tą p i  w  d rodze  o fef-  
t . w e j  1 cy tac ji  z  t e r m .n e m  dą w n o 
szenia  p i s e m n y c '1 o fe r t  i_o godziny 
12 tej 15. s i t i p n i a  1924, do Dep 
7. M a g is tra tu ,  w  k tó r y m  to  dniu 
n a s tą p i  o tw a rc ie  o f- r t .

Do o fe r ly  n a le ż y  do łączyc 
k w i t  n a  d o w ó d  z łożen ia  w  K as ie  
m e jsk ie j  w a d ju m , w yn o sząceg o  
10 proc. o f ia ro w a n e j  c eny  kupi.a  
za ca łą  m a sę  d rzew a .

Bliższe w a r u n k i  l i c y ! a : j ' ,  pońa 
za zg łoszen iem  się w  gndz inac  
u z ęd o w y ch  D epart .  I. M ag is t ra tu  
(II. p :ę tro  R a tu s , ) .  4 6 (2

M agist  -at k ro i .  s to i .  m. L w o w a  
L w ó w , dn ia  25. l i p  a 1924.

J  N e u m a  n nr. p.
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IV .  T H 33I  W S C H O D N I E
BY5TPW  FBŁSRIE60 KOMITETU

B Y S T a H  R O l t U C Z Y C H
D o ro czn y  (Ji z jazd  k u p c ó w ,  p rzem ysłów  cow  

i ro ln ik ó w  z k r a ju  i Zagranicy,

E' s io n ą tf, wzory i próbki u wszyst- 
[>> kiśli estezi proJuksjl w ll grupach 

no 41.01:0 m. kwadr, powisrzciini.
Specjalne sekcje zbiorowe francuskich, 
austrjackich, szwajcarskich i angielskich  

Wj stawców.

—  T A R G  S U R O W C Ó W  -
Dział n a s .e n i i ic tw a  i 
srirucznyc '1 n a w o z ó w

Dział m a sz y n  i n a 
rzędzi ro ln iczych .

- T A R G  H O D O W L A N Y  -
Sprzedaż zarodowych okazów rasowego 

inwentarza. i468

Z głoszenia ,  p ro s p e k ty ,  fo rm u la rze  i w y ja ś n ie n ia  
w  b iurze  T a rg ó w  W s c h o d n ic h  — L w ó w , 
ul. J a g ie l lo ń s k a  1, lu b :  E k s p o z y tu r a  i-T.W.* 
W a r s z - w a ,  M a r s z a łk o w s k a  33, tel. 15-13
i » R ek!am a  P o lsk a *  J a s n a  10, tel. 229-43.
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